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Skład Prezydium li Swiatowego 
"onąresu Obrońców Pohoju 

Do Prezydium II światowego Kongre KUBA: dr Juan Marinello, dr. E1ia! 
su Obrońców Pokoju weszli na,tępuj11 Entrnlgo. 
cy delegaci: · COSTA RICA: Joaquim Guttierez 

Prze" orl11iczący: Frederic Joli ot-Cu- Haegel, prof. Garcia ~ongc. 
rie; Pietro Nemu, Eugeme Cotton, Lo EKWADOR: Rafuel Echrverria. 
uis Snillant, Guy de Boisson, prof. Ber CffiLE: Pahlo Neruda. 
nal, Aleksander Fadirje''• Lazaro Cnr ARGENTYNA: Maria Rose Olinr, 
deoas, Kuo "\fo-żo, Gabriel d'Arboussier, Emilio Garcia Itnrraspe. 
Hodinova-Spurna, Jean Laffitte, Gilbert URUGWAJ: Julio Soares, Jose Luiz 
de Cbambrun, Gulajew, de Graza, Fon- Nassera. 
galtea, Ivor l\lontngu, Borsar1. BRAZYLIA: pani Branca Fialho, Jor 

ORGAN WK · ŁK. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
FRANCJA: fres. Fnrge, Emmanue) ge Amado. 

d'As1ier, ks. Boulier, Charles Tilloo, FI~DL.\: Vaino Mehti. 
Pierre Cot, prof. Weil Halb, Franroi~c SZWECJA: Varemins. 

IWI< Ili (VI) 318 WD~, SOBOTA, 18 LISTOPADA 1950 ROKU 
Leclerc, pastor Bose, rabin F11cbs, La DAl\"IA: Mogeres Fog. 
arent Casanova. BELGIA: Max Cosynn. 

LUKSEMBURG: Julia Bicrkanu; GRECJA: Petros Kokkalis. 
SZWAJCARIA: prof. Bonnard, dr. CYPR: Costa Pariasside~ . 

Warszawa rozbrzniiewa głosem pokoju 
H. Van Fischer. lllSZPAl\'IA: Pablo Picasso, Jos~ Gi-

NIEMCY: Thomas Mann, Au na i·al. 
Seghe1·s, Arnold Zweig, prof. Stroix, ALGER: Ben Ismael, Al. Boucha-

Wysłannicy narodów 
przew. Akademii i:.:uk, Hein Fiuk. ma. 

WLOCHY ks. don Andrea Gaggero, EGIPT : Saad Kam el. 
senator Emilio Sereni, senator Arturo AFRYKA ZWROTXIKOWA: Walla 
Lahriola, b. min. Cevolotto, prof. Pie ce Johnson. 
tro Omodeo, pani Mahoni. LIBAN: Antoine Tabel, Georges Hafl 

KOREA: Pak Den-ai. 1;a, Radoin Chahel. 
JUGOSLAWIA: gen. Pero Popivoda. 

obradują ..,· ~tąlicg Polshi Ludowej 
Drugi dzień obrad ·swiatowego Kongresu Pokoi·u I 

RUMUNIA: Sedoveanu. INDONEZJA: dr. ljoa Sik Yon. 
WĘGRY: Erzsebet Andics BUŁGARIA: Teola Dragojrr.~wa, To 
CZECHOSŁOWACJA: Horak, Jan dor Pawłow. 

Mukarovsky, l Grohman, przewodni- WIELKA BRYTANIA: Crnwther, 
CZl!CY Międzyuar. Zw. Stud„ Bronek, se John Miller, R. .Henderson. M. C. R. 
kreterz gen. Międzyner. Org. Dzienni- W oodard, Betty Rea, TuckCield, Bew WARSZAWA (PAP). W dru-

gim dniu obrad II Swiatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju przewodni­
ctwo obejmuje pani Cotton, po czym 
izabiera głos p. de Chambrun, zgła­
szając w imieniu Prezydium Kon­
gresu nazwiska osób, które WTaz z 
profesorem Joliot-Curie - przewo­
dniczyć będą obradom Kongresu. 
Wśród oklasków delegatów mówca 
proponuje następujących kandyda 
tów na przewodniczących: p. p. Eu 
genia Cotton (Francja), prof. Bernal 
(W. Brytania), Kuo Mo-żo (Chiny), 
Lombardo Toledano (Meksyk), 
Aphaus (USA), Jessie Street (Au­
&tralla), d'Arboussier (Afryka), Yves 
Farge (Francja), Fadiejew (ZSRR), 
i Pietro Nenni (Włochy). Kandydatu 
ry te zostają przyjęte jednomyślnie. 

De Chambrun odcriytuje następnie 
wnioski niektórych delegacji Kon -
gresu. Przez delegację Stanów Zje­
dnoczonych zostali zgłoszeni: p. p . 
Howard, Terese Lee F'..obinson, Wil­
liard Aphaus, Helen Johson, dr. 
John Kingsbury, James Proctor, R. 
P. Robert Muir, Stefan Henn. 

Zostali również zgłoszeni jako 
kandydaci do Prezydium: p. Des­
mond Buckle {Afryka Połudn.}, me­
tropoliti! Mołdawii Sebastian Rom 
sanł (Rumuoia), p. Andersen Nexoe 
(Dania), pmewodniczący M:iędzyna­
rodowt:go Związku Studentów 1\1. 
Groman (Czechosłowacja), sekretarz 
generalny Międzynarodowej Organi­
zacji Dziennikarzy M. Bronek (Cze 
chosłowacja), p. Shevget Musa.rai 
(Albania). Delegacja włoska zgłosi­
ła następujące kandydatury: p. p. 
Achille Lordi, Maria Maitoni, Quasi­
modo, gen. Azzi, Leonida Repaci -
zaś delegacja Izraela: p. p. Bar Ye­
bouda i Toofik Toobi. Również i te 

wnioski zostają przyjęte owacyjnie (Przemówienie zamieszczamy na 
i jednomyślnie. str. 2-ej). 
·Następnie przewodnicząca Euge- Referat prof. Joliot-Curie przery 

nia Cotton udziela głosu prof. Jo- wany był wielokrotnie burzliwymi 
liot-Curie, który wstępuje na try- oklaskami delegatów, którzy - po 
bunę, i wśród oklasków całej sali zakończeniu przemówienia zgotowa 
wygłasza sprawoz~ania ogólne. I !i mówcy długotrwałą owację. 

Dgshu§ja 
Prot. Infeld (Polska): 

Nauka winna służyć 
sprawie pokoju 

Pierwszy w dyskusji zabiera głos 
delegat Polski prof. Infeld, który 
stwierdza. że wola ocalenia ludzkoś 
ci przed nową katastrofą wojenną 
łączy na Kongresie łudzi ze wscho­
du i zaehodu, nawet jeżeli myślą 
różnie o problemach ustrojowYch. 

Mówca polemizuje z fałszywymi 

hasłami propagandowymi na zacho 
dzie. Hasłu „kto chce pokoju, musi 
pmygotowywać się do wojny" prze­
ciwstawia hasło „Kto chce' pokoju, 
musi walczyć o pokój". 

Prof. Infeld podkreśla przy ży­
wym aplauzie zebranych - szcze­
gólne zna-zenie roli aukowców w 
zwalcr.an!u przygotowań wojennych 
i potępia tych naukowców, którzy 
dają się nakłonić do pracy dla woj 
ny. Zdaniem prof. Infelda naukow­
cy powinni pamiętać. że narody nie 
chcą wojny, że mogą obok siebie 
współistnieć różne systemy ustrojo­
we, ze mitowi o żelaznej kurtynje 
przeciwstawiamy hasło, ze nie ma 
żelaznej kurtyny między narodami, 
pragnącymi pokoju i ze nauka po-

winna być szanowaną pomocnicą 
ludzi pracy. 
Schodzącemu z trybuny prof. In­

feldowi towarzyszyły długotrwałe 
burzliwe oklaski. 

Ks. Andreo Gcggero (Wiochy); 

Każda p1·opaganda 
wojenna niesie śmierć 

milionom ludzi 
Po przemówieniu prof. tnfelda, 

przewodnictwo obrad obejmuje pa­
ni Jessie Street (Australia), która u 
dzieła głosu delegatowi Włoch -
księdzu katolickiemu z Genui -
Andrea Gaggero. 
Omawiając szczegółowo życie I 

Chrystusa i udowadniając, że całe 
;ego życie było wytężoną walką o 
pokój, ks. Gaggero stwierdza, że my 
śli Jezusa można by wyrazić w ha 
śle~ „Wojna. \nt o ~OJ1.le". \V 
imię idei pokoju Chrystus został 
ukrzyżowany, dlatego też chtześclja 
nie przejmując jego wskazania nie 
mogą zostać obojętni w stosunku do 
wojny 

straszliwą, bezsensowną masakrę" -
woła mówczyni. 

Eugenia Cotton opisuje następnie 
walkę kobiet całego świata o utrwa­
lenie pokoju. Rozumiejąc, że jako 
matki są najbardziej powołane do 
walki w obronie pokoju - kobiety 
Wielkiej Brytanii, USA, Włoch, Fran 
cji i Innych krajów ka.pitalistycz· 
nych protestują przeciwko zbroje­
niom, przeciwko przygotowaniom 
do wojny atomowej, przeciwko pro­
pagandzie wojennej. 

Mówczyni podkreśla tu, że w chwi 
li. gdy Stany Zjednoczone posyłają 
coraz to nowe transporty broni i sa­
molotów do Korei, w Związku Ra-

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

karzy. lett Johnson, dziekan katedry Canter-
ALBANIA: Shevget Muserai. bury. 
POLSKA: prof. Leopold Infeld, prof. SYRIA: Szeik Mohamed el Arkmar, 

Dembowski, Ostap Dłuski. Abdel Salam Heibar, Amad Abaza. 
ZSRR: Sołowiew, Ilja Erenburg, Po- IZRAEL: Yaari, Toofik Toobi. 

powa, Tichonow, Korniejczuk. AUSTRALIA: Jessie Street. 
KANADA: dr. James Endicott. CillNY: Ma Yin-ezu, Liu Ning.i. 
STANY ZJEDNOCZONE: Howard Enu Siao, pani Sun - Yat -ben. 

I•'ast, Paul Robeson, ks. Flechtt>r, prof. MADAGASKAR:. Rezekarivouy. 
Dubois. TURCJA: Nazim Hikmet. 
MĘKSYK: Vicente Lomh11rdo Tole INDIE: Poste Vallathol, Harindranath 

dano, ge11. Heriberlo Jara. I Chattopadhyay, dr. Kosamhy. 
PORTO RICO: Jose Luis Gon za Po zatwierdzeniu powyżsl) eh kandy 

lcs. , datur przez Kongres, prof. Joliot.l~urie 
WENEZUELA: gen. Jose Gabaldon. iakomunikował, że dal~zr kand) rlatury 
KOLUMBIA: Sanin Cano Baldome do Prezydium Kongrem mog' być zi;b 

ro. szane na pi.śmie. 

„Nikogo z nas nie zabraknie na wiecach!" 
- oświadczają ,;trójkom pokoju" ~ieszkańcy Łodzi 

D zień w dzień, przed ·p<>ludniem i wieczorem, kilkaset „trójek" agi­
tatorów pokoju uwija się po naszym mieście, odwiedza mieszkanie 

po mies:i'.kaniu, niosąc !!.łowa prawdy o pokoju, tłumacząc cele i zadania 
Wielkiego Kongresu, kolportując wydawnictwa, broszury i ulotki ruchu 
obroi1ców pokoju i zapraszając wszystkich obywateli na ·wiece, :które od­
bywać się bę-<lą w: niedzielę w wielu puktach Łodzi. 

I tal' tnittdzy innymi D:delnicowy J ~r6dmieście wchodzili 1·obotnicy -
Ko1tiltel: . Ot>łi>ń('o\ ""o.lu cizi •!· o<'l:!i :e.o~ y t ov.. zez}·cld, o~ ~ i\-

nicy Staromiejskiej uruchomił w cią- :tycka, ob. Bratkowska. 'V'.' Dz.ielnico­
gu ostatnich 2 dni 200 trójek, a dziel wym Komitecie Obrońców Pokoju 
nica śródmieście, wczoraj i onegdaj „trójka" otrzymała polecenie zazna­
wystala w ter en 295 „trójek". Aktr- jomienia ze spTawą, celem i za.ł:.i.uia 
wiści ruchu obrońców pokoju posta- mi Kongresu -01·az zaproszenia na 
wili sobie za cel, aby ka7.demu wyjaś zebranie mieszkańców domu ulicy 
nić sprawy Kongresu, aby jak najwię Wschodniej Nr 40. Zadanie to „ti'ój­
cej osób zaprqsić na wiece i zebrania ka" wypełnia bez żadnych trudno~i. 
w niedzielę. Wszędzie wysła.nnicy ruchu obroń-

• * • ców pokoju są przyjmowani nadzwy-

ic11, aby chwilę odpoczęli - „Siadaj­
cie, bo pewnie dość się nachodzili§· 
cie" - powiadają. Niektórzy lokato· 
rzy dopytują się o szczegóły dotyczą 
ce Kongresu. Większość jest już jed­
nak dobrze zaznajomiona ze wszyst 
kimi sprawami doty<."zą.cymi obrony 
pokoju p1·ze~ pra~ę. radio ar.11:z dzięki 
2ełiilanium fab1'}'cz11ym, 1io tłódać na­
leży, że v.ielu mic:;zkai1e:ów domu 
i;rzy ul. Wschodniej 40 to robotnicy. 
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Ks. Gaggero obala poglądy tych 
ludzi, którzy wmawiają ludzkości, 
że jeśli chce pokoju. musi przygoto­
wać wojnę. Stwierdza on, że ludzie 
odpowiedzialni w kościele. których 
ni€: nauczyło doświadczenie da­
wnych wojen :krzyżowych, chcą te­
raz przygotowywać nowe krucjaty. 
Katolicy włoscy i większość kleru 
włoskiego nie chce nowych woieti 
krzyżowych. „Sądzimy - ciągnie 
mówca - że każda propaganda wo 
jenna, nawet ukryta osłonkami mo 
tywów religijnych, nie tylko przygo 
towuje śmierć milionów luazi, lecz 
wywołać może· smutne starcia we­
wnątrz kościoła. 

'V\T skład jednej ze 130 „trójek", I czaj życzliwie. Są serdecz.nie zapra­
. k1:óre wczoraj przemierzały szani do mieszkań, gospodarze proszą 

Wszyscy zgodnie twierdzą, że wes­
pół z domownikami wezma udział w 
niedzielnych manifefltacjach. ..~1ko­
go nie zabraknie na wiecach i zebra­
niach. Każdy chce pokoju, a więc każ 
dy z nas będzie na wiecu" - mówią. 
Niektórzy notują sobie adresy lokali, 
gdzie odbywać się będą zgromadze­
nia, a więc dla dzielnicy śródmieście 
- kina „Wisła", „Gdynia", „Polonia" 
i „Tatry". Bierzemy masowy udział 

w manifestacjach na rzecz poko1u 
J) Swiatowy Kongres Obroń­

ców Pokoju obraduje już 
trzeci z kolei dzień. 

Nie ma chyba piękniejszego ce 
lu, niż ten, który przyświeca lu­
dziom o różnych kolorach skóry, 
różnych przekonaniach politycz­
nych, ludziom przybyłym ze 
wszystkich części Ś\viata do War 
srz:awy, by radzić o pokoju. Nie 
ma piękniejszego eelu jak walka 
o pokój, jak wytrącenie z rąk 
podżegaczy wojennych ich zbrod 
niczego oręża, jak zapewnienie 
całej ludzkości przyszłości, 
nad którą nie zawiśnie nigdy 
groza wojny. 
Każde słowo wypowiedziane 

tam, w hali Domu Słowa Polskie 
go, rozlega się tysiącznym echem 
na cały świat. Każdemu słowu 
wtóruje na · pięciu kontynentach 
kuli ziemskiej potężny okrzyk se 
tek piersi: „Nie ehcemy wojny!" 
„Pokó,j zwycięży wojnę!". 

Za każdym z delegatów stoi 
zwarty mur ramion. Nie chcą 
wojny masy pracujące Związku 
Radzieckiego, Francji, Anglii, 
Stanów Zjednoczonych, Brazylii, 
Chin, Australii. Mocne jak stal 
więzy łączą dziś delegatów. obra 
dujących na Kongresie z masa­
mi pracującymi krajów, kt~re 
reprezentują. Łączą ich miliony 
podpisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim oraz walka, to­
czona codziennie w obronie po­
koju, w najro:miaitszy sposób, 
ale zawsze w tym samym celu, 
Cóż dziwnego, że w te wielkie 

i pamiętne dni cały naród· polski 
łączy się myślą i czynem z naj 
lepszymi naszymi synami, którzy 
bi<l'l'a udział w obradach Kongre 
su. Ż. miast, miasteczek i osad, 
z wiosek i z chatek na odludziu 
podążają w ślad za delegatami 
nasze wielkie wołania: domaga­
my się zakazu broni atomowej, 

domagamy się zaprzestania pro­
pagandy wojennej 1 zbrojeń, do­
magamy się utrwalenia pokoju 
na świecie! 
Ażeby nasze myśli i uczucia 

znalazły swój zewnętrzny wyraz, 
trzeba, aby cały świat się dowie 
dział, że to, co nasi ąelegaci 
przedkładają na Kongresie, że to 
czego oni żądają - to słowa wy 
jęte spod nasq;ych serc, pochodzą­
ce z najgłębszych j · najszczer­
szych myśli i pragnień całego na 
szego społeczeństwa. 

Jutro, podobnie jak w całym 
kraju, odbędą się na terenie Ło 
dzi i województwa manifestacyj 
ne wiece z udziałem uczestników 
II Kongresu Swiatowego. 

Na wiecach tych, które będą 
żywym wyrazem solidarności na 
rodu z Kongresem, nie mcże za­
braknąć oikogo, komu droga jest 
nasza wspólna i Swieta sprawa 
obrony pokoju. 
Całe społeczeństwo Łodzi i wo 

jewództwa zapełni jutro ogrom­
ne sale, wylegnie na ulice i 
wzniesie swój potęiny głos w o­
bronie p0koju. 

Trrzeba, ażeby agitatorzy i „trói 
ki pokoju" podobnie jak dotąd 
i tym razem stanęły na wysoko­
ści zadania, mobilizując najszer­
sze rzesze naszego społeczeństwa 
do masowego udziału w wiecach 
pokoju. Trzeba, ażeby agitatorzy 
dotarli dziś do każdego i prze­
konali go, że obrona pokoju to 
moralny obowiąllek każdego oby­
watela. 

Wseyscy na wiece pokoju! 
Wszyscy przyłączają swe glosy 
do głosów delegatów, obradują­

cych na Il Kongresie! Niech usły 
szą nas podżegacze wojenni! 
Niech zadrżą przed potężną, wie 
lomilionową armią obrońców po 
kojul 

Eugenia Cotton (Francja): 

----------------------Kobiety całego świata 
szczerze pragną pokoju 

Z kolei głos rzabrała, gorąco wita­
na. przewodnicząca Swiatowej Fede 
racji Kobiet Demokratycznych, p. 
Eugenia Cotton, Opisując okolic.zno­
ści, które uniemożliwiły przeprowa­
dzenie obrad Kongresu Pokoju w 
Sheffield, pani Cotton podkreśliła, 
że naród brytyjski nigdy nie zapom­
ni postępowania rządu Wielkiej BrY 
tanii. Podkreślając gościnność ludu 
polskiego mówczyni stwierdziła, że 
straszliwie zniszczona podczas W()jny 
Warszawa jest miejscem, które na.­
tchnie delegatów do ustalenia jak 
najskuteczniejszych sposobów zapo­
bieżenia nowej wojnie. 

Pani Cotton mówi następnie z obu 
rzeniem o masakrowaniu tysięcy nie 
winnych ludzi w Korei. gdzie kobie­
ty i dzieci giną w straszliwych mę­
Cfl.arniach podczas bombardowań 
amerykańskich. „Wstrzymajcie tę 

Pod hasleJD pokoju 
odbędzie się jutro w Łodzi szereg wieców 

i zgromadzeń 
Jutro, tj. w niedzielę 19 listopada I 11) Kllio „Wolność" - Napiórkow­

br. w szeregu łódzkich za.kładów skiego 16, 
pracy odbędą się wiece i zgromadze 12) Kino „Bałtyk" - Narutowi-
nia w zwlą-z;ku z odbywa.jącym się cza 20, 
II SwiatowYm Kongresem Obroń- 13) Łódzkie Zakłady Przemysłu 
ców Pokoju. Odzież1>wego, 

Prócz tych wieców ł zgromadzeń, 14) Teatr im. Jaracza - ul. Jara.-
Dzielnicowe Komitety Obrońców Po cza 27. 
koju organizują na terenie Łodzi Wszystkie wiece 1 zgromadzenia 
TRZY WIECE CENTRALNE - w rozpoczną się punktualnie o godzi­
hali Wimy, hali PKS-u i hali Targo nie 10 rano. 

18-letn.i uczeń szkoły przemyslowej 
przy ZM im. Stirzelezyka ob. Józef 
Drzaizga mówi: 

- „Walczymy o pokój wzmożoną 
produkcją p<>dnosząc potęgę nasze­
go haju,· potęgę światowego obozu 
pokoju. My, młodzież, także walczymy 
o pokój dążąe do jak najlepszych wy 
ników nauczania. W niedzielę nato­
·m.iast wszyscy - starzy i młodzi ro­
botnicy i inteligenci powinniśmy za­
manifestować na wieeach i zebraniach 
sw10ją solidamość z obradującym Kon 
gresem, który znajduje w nas., w mi­
liardzie ludzi na świecie pragnących 
pokoju, swoje pełne poparcie." 

wej oraz CZTERNASCIE LOKAL­
NYCH WIECÓW I ZGROMADZEię 
PUBLICZNYCH - w następują­
cych punktach miasta: 

DZIELNICOWY KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
WZYWA WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW QZIELNICY 

1) Lutnia - Piotrkowska 243, 
2) Dom Kultury - Dzielnfoa Fab· 

ryc zna, 
3) i 4) ZPB im. Marchlewskiego -

świetlica. i stołówka, 
5) ZPB im. Hamama, 
6) Szkoła - ul. Drewnowska, 
7) Teatr Powszechny - ul. Obroń 

ców Stalingradu 21, 
8) Kino „Polonia" - Piotrkow­

ska 67, 
9) Kino „Wisła" - Daszyńskiego 1, 
10) Kino „Włókniarz" - Próchni­

ka 16, 

w 
WIDZEW 

do masowego udziału 

WIELKIM WIECU MANIFESTACYJNY·M 
, w związku 

z II-gim Swiatowym Kongresem 
Obrońców Pokoju w Warszawie 

W manifestacji wezmą udział przedstawiciele zagranicznych 
delegacji na 11-gi Swiatowy Kongres Pokoju. 

WIEC ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 19. listopada 1950 r. 
o god!:...!0-tej w SALI WIMY przy ul. Armii Czerwonej 80 

DZIELNICOWY KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
WZYWA WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW DZIELNICY 

DZIELNICOWY KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
WZYWA WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW DZIELNICY 

GÓRNEJ• PRAWEJ 
na Wielki Wiec Manifestacyjny 

1 
w związku 

z II-gim Swiatowym 
Obrońców Pokoju w 

Kongresem 
Warszawie 

W manifestacji wezmą udział przedstawiciele zagranicznych 
delegacji na 11-gi ~wiatowy Kongres Pokoju. 

WIEC ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 19. LISTOPADA 1950 r. 
o godz. 10-tej w HALI P.K.S. przy ul. Wólczańskiej 205 ·-----

GÓRNEJ 
na Wielki Wiec Manifestacyjny 

1 
w związku 

z Il-gim Swiatowym Kongresem 
Obrońców Pokoiu w Warszawie 

W i~anifestacji wezmą udział przedstawiciele zag1·anicznych 
delegacji na 11-gi Światowy Kongres Pokoju. 

WIEC ODB!~DZIE SIĘ W DNIU 19 listopada 1950 r. 
o godz. 10-tej w HALI TARGOWEJ' Pl. Niepodległo&ci. 
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Str.! 

Budzimy sumienie całej ludzkości,_ ~e:;~!~!!~ar!t:!!:ga 
które przeciwstawi się. zwycięsko wojnie! k:c;,~~:.~':!1~,;h0·~w:'Z; 

S 
. , II $wiatowego Kongresu Obroń-

treSZCZeD Ie .przemowienia prof. Joliot-Curie wygłoszonew w czasie obrad ców Pokoju, ca1!1 pras~ ~oskiew-
11 S • Q , , ' · . ska poświęca wiele mieJsca kam-

mis.Jl WYborczeJ, Czerenkow, -
masy pracujące jeszcze aserzeJ 
ł'ooiwinl\ współza.wodnfotwo, no­
wymi sukcesami produkcyjnymi 
powitają dzień wYborów do Rad 
terenowych. Wia towego Kongresu broncow PokOJU w arszaw1e panli \Vybor~zej do terenowych 

Rad Delegatow Ludu Pracujące- Przemawiający na zebraniu ro 
botnicy - przedstawiciele posz­
czególnych fabryk - dali wyraz 
radości, jaką wywołała włr6d lu 
dzl pr11.cy okręgu stallno'W!lkiego 
wiadomość o wyrażeniu zgody 
lJr:iez Towarzysza Stalina Iła wy 
stawienie jero ka.ncb'dału11 w 
tym właśnie okręgu. 

WARSZAWA (P.l\P). - Dnia 17. 11. na przedpołudniowym posiedzeniu 
Swlatowego Kongresu Obronc6w Pokoju złQtył przewodniczący Stałeao 
Komitetu światowego Kongresu Obrońców Pokoju, prof. Fr. JoUot-Curle, 
5prawozdanie ogólne o działalności Stałego Komitetu. 

Przed 18 z górą mlesiąc~ml - po· 
wiedział prof. Joliot-Curie - dnia 20 
kwietnia 1949 r. zebrał etę w Paryżu 
I Swiatowy Kongres Obronców Po­
koju. 

W obliczu niebezpieczeństwa kon­
fliktu światowego, które - rzecz pa­
radoksalna - zarysowało si~ po upły 
wie kilku zaledwie lat od chwili usta­
nia działań wojennych, powstała na­
gląca konieczność skupi€nia sił ca­
łego świata :zdolnych do przeciwsta­
wienia sią katastrofie. 
Chcieliśmy dać miłlonom ludzi, 

którzy uczestniczyli w wojnie, którzy 
' ucierplelł wskutek wojny 1 bez zgody 

których wojna nie byłaby możliwa, 
milionom ludzi, którzy czulł się do­
tychczas w obliczu tej groźby osa­
motnieni i bezsilni, moźność skupie­
nia się. Pragniemy natchnąć'J Ich świa 
domośclą sweJ siły. 

Mówca stwierdza, że jakkolwiek nie 
udało się jeszcze usunąć widma woj­
ny - ruch obrońców pokoju stał i;ię 
bardzo ważnym czynnikiem i Jeżeli 
obrońcy pokoju wykaż!\ umiejętność 
przewidywania, odwagę i wytrwałość, 
ruch ten rozszerzy się tak dalece, ie 
zniknie obawa przed zbiorową za­
gładą. 

Działamy wyłącznie 
w interesie pokoju 

Przypominając treść manifestu, ogło 
szoneqQ przez I Swiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju, mówca stwierdza: 
Manifest ten był świadectwem nasze 
ir;o szc;zerego pragnienia pokoju. Dzia­
łamy wyłącznie w interesie pokoju, 
nie chcemy natomiast występować 
jako rzecznicy określonego ustroju 
politycznego lub ekonomicznego. 

W dalszym ciągu mówca przypo· 
mina poszczeqólne etapy działalności 
Stałego Komitetu Swiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, wyłonione­
go na I Kongresie. Na sesji w Rzy­
mie w końcu października 1949 r. 
Komitet ustalił pierwszy bilans swej 
pracy. Było to po powstaniu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i po zwycięstwie wolnych Chin. Móqł 
on stwierdzić, że cieszy się wystar­
C'lającym poparciem opinii publicz­
nej, by zwrócić się bezpośrednio do 
parlamentów l do rządów w różnych 
kra fach. 

Ta pierwsza próba, ren pierwszy 
apel był oqromnie cenny dla poin· 
formowania obywateli wszystkich 
krajów o stanowisku poszczególnych 
rządów. 

Równolegle do wysiłków obrońców po 
koju zaostrzała si~ jednak t. zw. ,,zimna 
wojna". Jednym z jej objawów by­
ły „niedyskrecje" amerykańskie na 
temat bomby wodorowej, a następnie 
decyzfa prezydenta USA o pn:ystą­
pieniu do fabrykacji tej broni. 

Apel Sztokholmski został 
podpisany przez 
wszystkich ludzi 

dobrej woli 
W tych warunkach - ciągnie prof. 

Joliot-Curie - trzeba było działać 
energiczniej niż kiedykolwiek. Stały 
Komitet Swiatowego Konrresu Obroń 
ców Pokoju zebrał się w Sztokholmie, 
gdzie rozwaiył sytuaclę i stwierdził 
skomplikowany charakter l>roblemów 
związanych z akcją obrony pokoju. 

Stwierdził on również, że propo.. 
zycje pokojowe sformułowane w Rzv 
mie mimo swej słuszności nie zna· 
lazły w świecie należytego oddźwii;:­
ku. 

Marsz do trwałego pokoju - mówi 
prof. Jollot-Curle - powinien odby­
wać się etapami. Cele, które stopnio 
wo stawiamy sobie, powinny być pro~ 
ste. W ten sposób problem poko)u 
zostanie zrozumiany ł odczutv przez 
wszystkich. Wytworzy się stopnio­
wo zaufanie międzynarodowe, bez 
którego pokój jest niemożliwy. 

Trzeba więc było najpierw postawić 
problem najjaśniejszy i najbardziej 
na9lący. 

Musimy sobie uświadomić. że mimo 
naszej akcji grozi wciąż ludzkości 
ogromne niebezpieczeństwo: broń ato 
mowa i inne brO"nie masowej zagłady 
ludzi. 
Należało zażądać zakazu tych bro· 

ni, a 1ednocześnte domagać się wpro­
wadzenia ścisłej kontroli międzynaro 
dowej, zapewniającej poszanowanie 
zaciągniętych w tej sprawie• zobowią. 
zań. Należało wreszcie, opierając się 
na prawie międzynarodowym wypły­
wającym z wyroku norymberskiego, 
napiętnować ja.ko zbrodniarza rząd, 
który by pogwałcił te zobowiązania. 

Toteż dnia 19 marca 1950 r. Komitet 
ogłosił Apel Sztokholmski, który for. 
mułował powyższe trzy podstawowe 
idee l odwoływał się do wszystki~b 
ludzi dobrej wolt na całym świecie. 
Apel ten został wysłuchany. Swlad­
CZI\ o tym setki milionów podpisów 
pod Apelem, kt6re jui zebrano i do 
kt6rych dołączą się niewątpliwie Intro 
dalsze miliony. 
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, W drugim dniu obrad 

iwiatowe10 Kon1re~1 O~roń[óW 'o~oin 
Skupić i zaktywizować wszyst­

kie siły zdolne zapobiec planom 
garstki kapitalistów dążących do 
wojny, rozszerzyć front obroń­

ców pokoju, demaskować i zwal 
czać wszelkie przygotowania do 
agresji, działać szybko, energicz­
nie, sprawnie, aby nie dopuścić 
do rMszerzania się wojny w Ko­
rei - oto główne motywy wszyst 
kich przemówień, wygłoszonych 
w drugim dniu obrad II Swiato­
wego Kongresu Obrońców Poko-
ju. 

Ca.łkowita niemal jednomyśl• 
ność cechowała przem6wienia de­
legatów, mimo, że reprezentowa 
U oni różne narody, różne klasy 
społeczne, różne poglądy politycz 
ne, relirone 1 filoizoflczne. O ko­
nieamości wemożenia walki o po 
kój, o potrzebie jednania dla 
niej wciąż nowych zwolenników 
i poszukiwania wciąż nowych i 
doskonalszych metod zwalczania 
planów podpalaczy świata mówił 
zarówno uczony francuski prof. 
Joliot - Curie, jak i włoski kslądz 
katolicki, pmewodnicząca $wiato 
wej Federacji Kobiet Demokraty 
ca:nych Cotton i polska włókniar­
ka, delegat meksykańskl i angiel 
ski lekarrz, członek Izby Gmin z 
ramienia konserwatystów i pol­
ski matematyk prof. Infeld, sędzi 
wy poeta hinduski i wybitny so­
cjalista włoski Nenni, znakomity 
~sarz radziecki Fadiejew, prze­
wodniczący delegacji pakistań­

skiej, pisarz niemiecki Becher. 
Jednakże największe izaintere­

sowanie delegatów, najżywszy 

ich aplauz i najgorętszy emu­
zja1Un wywołały trzy wystąpie­

nia: prof. Jolłot - Curie, Pietro 
.~enni'<;&o l Aleksa.odra Fadieje­
wa.. W tych przemówieniach bo­
wiem czawarte wstało podsumo­
wanie dotychczasowych osiągnięć 
bojowników o pokój, propozycja 
zwrócenia się Konll'resu do Orga.­
nizacji Narodów Zjednoczonych i 
realny, konkretny, bojowy vro· 
gram działania światowero ruchu 
pokoju na najbliższy okres. 
Główne punkty tego programu 

sformułowanego przez Nennl'ego, 
- to żądania: 

1. zakazu broni atomowej, 
2. powszechnego ogrll>lliczenla 

. I redukcji zbrojeńt 

3. demaskowania agresji l po· 
tępienia interwencji w wewnętrz 
oe sprawy narodów, 

ł. pokojowero, zsodnego t: Kar 
tą Narodów Zjednoczonych, roz­
wiązania konfliktu koreafusktego, 

5. aakazu proparandy wo.len­
nej, 

Aleksander Fadiejew dał do­
wód woli pokoju społeczeństwa 

ZSRR. W Imieniu deleracJI ra­
dzieckiej rozwinął żądanie doty-
02ące rozbrojenia. 

Fadiejew zaproponował zwr6-
cenłe się w Imieniu Konrreso do 
wielkich mocarstw o prżeprowa­
d~nie w latach 1951 - 52 r6wno 
ruiernero i progresywnego ocranł 
uenia sił zbr-0jnych wszelkich 
rodzajów o jedną trzeciit - poło­
wę ich obecnego stanu oraz o zor 
ga.nizowanie przy Radzie Bezpie­
czeństwa. międzynarodowej orga­
nizacji kontroli i inspekcji redu­
kcji zbrojeń oraz zakazu broni 
masowego zniszczenia, organiza­
cji, która czuwałaby nad efektyw 
nym wprowad'leniem w życie po­
stanowień o rozbrojeniu. 

Grzmot oklasków i długotrwa­
łe owacje zebranych stanowią 

świadectwo, że delegaci na Kon­
gres t całego świata widzą w 
tych propozydach właściwą dro­
gę do pokoju i uzdrowienia sytu 
acjl międzynarodowej. Drorę 
przez redukcję sił zbrojnych, do 
uwolnienia narodów od ciężarów 
zbrojeń, do osłabienia psychozy 
wojennej i za.przestania propaga.n 
dy nienawiści, do odbudowy zau 
fania, do pokoju. 

Fadiejew poparł wniosek wy­
sunięty pmez Joliot - Curie i 
Nenni'ego, by Kongres zwrócił 
się do ONZ z wezwaniem wypeł­
nienia przez Organizację Naro­
dów Zjednoczonych jej zadań. 
Il Swiatowy Kongres Obron­

c6w Pokoju wysuwają~· swe żą~ 
dania pod adresem ONZ-stwier 
dził Fadiejew - nie stawia tej 
orranizacji żadnych nowych ce· 
lów. Doma1a się tylko urzeczy­
wistnienia zasad Karty Narodów 
Zjednoczonych 1 realizacji Idea­
łów, kt6re przyświecały pow!'Jta· 
niu tej orranizaejł. 

Ludy potrafią wywalczyć za· 
!Pewnienie żywotnych interesów 
narodów5 1! F! ~ 

W wielu krajach rządy i prasa prze 
milc:r:ały początkowo całkowicie ten 
apel. Mogło to być jednak tylko tym 
czasow~ stanowi11ko, wobec ujawnia­
jącego się nacisku opinii publiczńej. 
Przestano wówczas lekceważyć i igno 
rować apel. Zamiast tego dano upust 
swej złości. 

Prawdziwy plebiscyt, bez preceden­
su w dziejach, odbył się w sprawie 
'Prostych i jasnych pro]:>ozycji, sformu 
łowanych w Sztokholmie. 

Mówca ekłada następnie hołd 
wszystkim ludziom dobrej woli, któ­
rzy głosili Apel Sztokholmski. Dzięki 
nim w mlastacłl i na wsi, w mieszka­
niach prywatnych. w m~ejscach ze­
brań publicznych, w fabrykach, wśród 
pracuJ~cych na roli, w pociągach, na 
statkach i w samolotach omawiano 
kwestię zakazu broni atomowej. 

Jak już mówiłem przed chwilą, 
będziemy w dalszym chtgu domagali 
się zaknu broni atomowej. 

Bomba atomowa - broń 
agresji i zastraszenia 
l\!ówc.a polemizuje następnie z p1·e 

micrem brytyjskim, który wyst:}_pił 
przeciwko Apelowi Sztokholmskie­
mu. Premier brytyjski zapomina, że 
wszystkie rządy, a m. in. rztd jego 
kraju, podpisały konwencje międ2lY· 
narodowe, zakazujące używania ga· 
zów bojowych i broni bakteriologicz­
nej. Również bomby z plutonium, z 
uranem 233 lub z wod<>rem nie mogą 
być uważane za broń defensywną i 
jako takie nie mogił być tolerowane. 

l<'izyk ·amerykański J. P. Oppen­
heimer, główny konstruktor bomby 
a tomowej oświadczył przecież już w 
1947 r. „Ogólny schemat używania 
broni atomowej został ustalony w 
Hiroshimie. Je~t to broń agresji, za 
skoczenia i terroru". 

(Dokończenie przemówienia 
11'.&mieścimy w numerze jut.rzeJ­

szym). 

go. We wsizystkich rzakątkach 
Związku Radzieckiego odbywają 

Się zebrania, na ktqrych wysuwa 
się kandydatury delegatów. Pler 
wszym kandydatem narodu ra­
dzieckiego jest jego Wielki Wódz 
i Naue1yciel, Towarsysz Stalin. 

W dniu 15 bm. wyborcy dziel­
nicy stalinowskiej Moskwy do­
wiedzieli się, że Towarzysz Stalin 
wyraził zgodę na wYSUnięcie jego 
kandydatury w sta.Unowskim o­
kręgu wyborczym Moskwy. Wia­
domość ta lotem błyskawicy do­
tarła do tabryk, praedsięblorstw, 
instytucji, zakładów naukowych, 
i mieszkań wyborców, budząc 
wszędzie ogromny entuzjazm. 

W uroCtLystej atmosferze odby­
ło się wieczorem 15 bm. 11ebranie 
okręgowej komisji wyborczej sta 
linowskiego okręgu wyborczego 
Moskwy. 

W odpowiedzi na wyrażoną 
przez Towarzysza Stalina zgodę 
na wYlltawlenie jero kandydatu­
ry w naszym okręgu wyborczym, 
- powiedział pr:iewodniozący ko 

„Prawda" riam.ieS!Zcza nastepu­
jącą uchwałę okręgowej komisji 
wyborcz1>j stalinowskiego -0kręgu 
wyborczego Moskwy nr 2: 

„Na podstawie ordynacji wy­
borczej okręrowa komisja wybor 
cza stalinowskiego okręgu wybor 
czego Nr 2, uchwala: Jako kandy 
data na delegata do M111kłewskieJ 
Obwodowej Rady Deleratów Lu­
du Praeującero zarejestrować w 
stalinowskim okręgu WYborczym 
nr 2 Towarzysza Józefa Stalina, 
prezesa Rady Ministr6w ZSRR. 
wysunlęteao przez ogólne zebra­
nie robotników, inżynierów, tech 
ników i urzędników Moskiew­
skiej Fabryki Urządzeń Elektry­
cznych". 

Już sam ten fakt, że milionv ludzi 
postawiły sobie to pytanie, nie po­
zwala przechodzić do porządku dzien 
neqo nad problemem i zmusza do li­
czenia się z wypowiedzianymi opi­
niami. Obecnie ci, którzy żądają lub 
zadadzą sobie pytanie czv mają uży­
w"'ć bomby atomowei, nie będą. mo­
!l'li poprzestać na analizowaniu rapor­
tów ekspertów wojskowych I na ror­
waźanlu względów taktycznych lub 
strategicznych. Nie mogą już oni 
iqnorown6 faktu, że ich decyzfa zo­
!lłanle r.badana przez milłony męi· 
t:l1yzu I kobiet mooących pewnego 

Wysłannicy narodów 
dnia sta6 się ich sędziami. ob~aduiq w stolicy Polski Ludowej 
Zywię mocne przelconanie. że zdo- (Dalszy ciąg ze str. 1-ej) ny od dawna wspólną sympatią. oraz 

łamy uratować vokój, jakkolwiek za dzieckim wznosi się wspaniałe bu- wspólną walką o pokój I nic nie P..<lo 
rene dalszych olbrzvrnicb wysiłków. dowie, buduje się olbrzymie elek- la. tej sympatll 1 przyja~ni rcndzie-

11 ~wiatowy Kouures trownie 1 kanały. Fakty te wskazują lic". 
!!'I wyraźnie - powiedziała p. Cotton - W tym momencie na salę obrad 

reprezentuje łudzi kto jest po stronie pokoju, a kto po wchodzi 500 kobiet ze wszystkich wo 
' • J ] d h stronie wojny. jewództw Polski, robotnice, chłopki, 

O roznyc.l pog ą ac Ruch pokojowy powinien się roz- gospodynie domowe, pracownice U· 

Następnie prof. Joliot-Curie omó- szerzać jak najbardziej obejmując mysłowe - z których kaida utradła 
wił propozycje sformułowane na po- wszystkich uczciwych ludzi bez róż- podczas ostatniej wojny kogoś z naj-
siedzeniu Komitetu w Pradze 18 sier- nicy poglądów. bliższej rodziny. 
pnia 1950 r. Propozycje te zawiera- Kobiety całego świata - zakońc;zy Jest wśród nich pierwsza trakto-
ły projekt zwołania II $wiatowego ła p. Cotton wśród owacyjnych okla rzystka polska Magdalena Figui:„ 
Kongresu Obrońców Pokoju. Stały sków - oczekują od Il Swiatowego pierwsza kobieta - maszynista ko­
się one przedmiotem dalszej, jak naj- Kongresu Pokoju wskazania nowych lejowy Szreder, są kobiety - robot­
szerszej dyskusji we wszystkich kra- środków dla dalsze&"o rcnszerzenła nice z Nowej Huty, z budowy do­
jach, przyczyniając siQ do pogłębienia walki o pokój. • mów nowej Warszawy, ze stoczni 
kampanii w obronie pokoju i do roz-
szerzenia iei zasięgu. Delegacje kobiet gdańskiej, ze spółdzielni produkcyj-

Toteż Il Swiatowy Kongres Obroń- N" • • p 1 k" nych 1 Państwowych Gospodarstw 
ców Pokoju reprezentuje feszc:ze wlęk Z lCel 1 O S 1 Rolnych, są kobiety - listonosze, 

sze masy ludzi 0 różnych poglądach na sali obrad konduktorki, milicjantki. Tęczą kolo 
i · 1 h rów mienią się wspaniałe, ozdobione 

wierzen ac • Na salę obrad wkracza delegacja 
N . 1 t 1· • · · koronkami, stroje żywieckie, stroje 

ie u ega wą p iwosc1 - stwierdził kobiet z Nicei, która wśród gorących 
· · · k' h więlkopolskle, krakowskie i inne. 

mowca -:- ze nie .we wszv,st te sprę ow.acJ'l ze strony zebranych uroczy-
h d · k · Otoczona 500 kobietami przema-wac zga zamy się: nasze · oncepc1e fole wr"CZ<i prevwiezione z Nicei wią 

Poli.tyczne t 1 b f'l f' „ J wia do delegatów posłanka Jaszczu-
' e yczne u 1 ozo 1czne zanki kw'iatów przewodniczącemu 

moqa być rozm 't J t ś · d k kowa, piętnując tych, któl"LY chcą 
· ai e. es e my ie na · PKOP prof. Dembowskiemu oraz 

przeświadczeni o konieczności prze- członkom Prezydium Kongresu. wywołać nową wojnę. 
nrowadzhn1· ws 0·1 · d k „ · · „Kobiety polskie poznały dobrze, 
,., ·"' a P ne1 vs us.11 1 zna Przedstawicielka delegacji p, Mała 
lezienia wspólnie środków, które będn Cassin mówi 

0 
swych wrażeniach, ja co to znaczy wojna. Wśród delegatek 

mogły zapobiec nowemu konfliktowi tu przybyłych, nie ma ani Jednej, 
zbrojnemu. kie odniosła zwiedzając Warszawę. która nie utraciłaby kogoś bliskiego. 

Od chwili, gdy Qpinia pubłiczn1 „Wstrząśnięte jesteśmy - mówi ona W całej Polsoe nie ma rodziny, któ­
we wszystkicl1 krajach świata sank· - widokiem ruin i zgliszcz Warsza- ra nie doznałaby okrucieństw woJ· 
cjonowala Apel Sztokholmski, io;tnie wy. Jednocześnie pełne jesteśmy po- ny I okupacji. 
je silny prąd na rzecz zakazu broni dziwu dla wspaniałej odwagi ludu 6 milionów mężczyzn, kobid i dzle 
atomowt'j, Warszawy, który dźwiga ze zni- ci zginęło w Polsce. Półtora miliona 

Nie wystarcza powiedzieć, ie ten szczeń swoją stolicę - symbol po- sierót do dziś opłakuje ojców i mat­
Apel jest „o;;zukańczy", lub też, ie kojowe1 pracy". ki. Czy nie dość ofiar, krwi i cler­
został on „zaaprobowany za żelaznt~ Przedstawicielce delegacji kobiet pienia? Czy mlllony maleńkich dzle­
kurtyną" - by obrócić w niwecz Nicei odpowiada przewodnicząca Za ci miałyby zn6w umierać, a matki 
prz.yczyny, które z nieodpartą :og i. rządu Głównego Ligi Kobiet Musia- szaleć z rozpaczy? 
ką narzucił ludzkości Apel Sztok· Iowa. Nie mogę spoko.inie myśleć o 
l1olmski. A zresztą liczni są przecież - „My kobiety polskie - mówi garstce ludzi bez serc i sumienia, 
sygnatariusze tego Apelu, którzy ona - doświadczyłyśmy wszystkich którzy przygotowują bombę atomo­
nie żywili i wciąż jeszcze nie żywią okropności wojny i wiemy dobne, wą, zbroją się bez opamiętania I 
iadnej szczególnej sympatii do ustro jakie okr~pności I katusze wojna chcą: wywołać nową wojnę. 
.iu demokracji ludowej. Ale ludzie ·:i sprowadza. Wrócimy do naszych dom6w, do 
po prostu zbadali podstawowe ele- Kobiety polskie patrzą z podzi- miast I wsi, fabryk 1 szkól 1 radosną 
menty problemu i odpowiedzieli tak, wem na bohaterską postawę ludu wieścią, że widziałyśmy tysiące po-

i jak im nakazy·wało sumienie. T.:> I francuskiego nieugięcie walczącego słów pokoju z całego świata, repre­
wlaśnie powinniśmy czynić w stosun o pokój. zenłującycb wiele setek milionów 
ku do wszystkich zagadnień. Lud polski I francuski jest złączo ludzi gotowych do obrony pokoju". 

Jak agitatorzy pokoju ZPB im. Bytomskiej Manifestacia 
braterstwa i przyjaźni 

szeze siedmioro ŻYJl\cych" - m6wi 
Polka, nagrodzona Krzyżem Zasłu­
gi siwej Angielce, która odpowiada, 
że ma dwóch synów i srześciu wnu­
ków I pragnie a:apewnić im pokój. 

W innej grupie polska chłopka o­
powiada z pnzejęciem kobiecie ra­
dzieckiej o pobycie a; wycieczką w 
jednym z kołchozów. Murarka z 
Warszawy wymienia serdeczne uści­
ski z Murzynką z Ameryki. 
WS2ędzle powtarza się - w róż· 

nych językach - slowo „POKOJ". 

Obrady 
popołudniowe 

Przewodnictwo obrad popołudnio­
wych objął prof. Berna), udzielając 
na wstępie głosu przedstawicielowi 
sclcretariatu Kongresu, p. Gabriel 
d'Arboussler, który przedstawia dal· 
sze, zgłoszone przez poszczególne de 
legacje kandydatury na członków pre 
zydium Kongresu. 
Następnie G. d' Arbou!!sier podaje, 

iż do sekretariatu Kongresu wpłynął 
wniosek delegacji Algeru aby wnieść 
na 1>-0rządek dzienny Kongresu !'TO· 
blem kolonialny. Kongres pri.yJmuje 
wniosek. 0()racowaniem. tego proble­
:trlll zajmie się Komisja Polityczna 
Kongresu. 

W dyskusji popołudnwwej zabierR· 
.i~ głos: p. Davies (Anglia), przed­
stawiciel Meksyku - Oron.o, przed· 
stawiciel delegacji brytyj~kiej - dr. 
Christopher Woodard, poeta z połud­
niowych Indii - Vallathol, v.~ceprze 
wodniczęcy Stałego Komitetu - Pie· 
tro Nenni. 

Po krótkiej przerwie przewodnic­
two obejmuje p. d'Arboussier, który 
udziela głosu delegatowi ra<lzieckie­
rr.u, Aleksandrowi Fadiejewowi. Sila 
burzą oklasków wita wchod.zą..:et;..i na 
mównicę słynnego pisarza radzieckie 
go. Oklaski przerywają równiei wie· 
lokrotnie jego słowa. Długotrwabl 
serdeczna owacja wybucha, gdy mów 
ca opuszcza trybunę. 

mobilizujq załogę do wzięcia udziału 
w UJiecach na rzecz poholu 

Agitatorzy pokoju z ZPB irn. Wla­
dy Bytomskiej mieli wczoraj „pelne 
ręce roboty". Wieść o wiecach w obro 
r.ie pokoju, jakie ''i niedzielę, 19 listo 
pada, odbędą się w naszym mieście, 
zmobilizowała ich do czynu. Trzeba 
wszak przed całą załogą ~tawić ko 
nieczność uczestniczenia w wiecach. 
Trzeba powiedzieć każdej przadce ; 
tkaczce, każdemu majstrowi, ie ich 
obecność jest tam konieczna, :i:e jego 
głos musi dołączyć s.ię do głosów 
wszystkich mieszkańców Łodzi. 

Agitatorka Radzyńska nie ustępo­
wała. - To ty nie chcesz wziąć bez­
J>ośredniego udziału w wiecu w obro-
11ie I>Okoju? To przygotowanie obia­
du jest dla ciebie ważniejszą rzeczq, 
aniżeli ta tak pi~kna i wzniosła sprn­
\1 a? - mówiła. 

Przewodniczący proponuje nutęp­
nie, aby zaprosić symbolicznie do µre 
zydium tych członków delegacji Pa­
kistanu; którzy nie mogli przybyć :ta 
Kongres z powodu czynionyd\ im 
trudności. Wniosek ten zostaje przy­
jęty <>klaskami. 

Mimo ogłoszenia przerwy obiado- Po pmemówieniu przewodnicriącego 
wej, manifestacja trwa jeszC'le dłuż delP.gacji pakistańskiej Munib-r-Rah 
szy czas. Kobiety polskie wymie- man i Johannesa R. Bechera (Niem· 
nia.ją serdeczne uściski ~ C'Lłonkami cy) przewodniczący k<>munikuje de­
Prezydium Kongresu. Ze wszystkich legatom, iż do prezydium Kongresu 
stron sali zl:>liżają się do kobiet de- na.pływają liczne depesze, w któ1·ych 
legatki z różnych części świata. pr:i:edstnwiciele nauki i kultury, o~oby 
Nawiązuje się żywa, bezpośrednia prywatne ora-z organizacje wyrażają 

łączność. Powstają więks2e i mniej- poparcie dla Kongresu. 

Pr zadka łlow. Radzyńska agitowa· 
ta wcŻoraj w prr.ędzalni. W ciągu te 
go dnia przeprowadzila nie7.liczoną 
ilość rozmów. Przadka Kaźmierczak 
poczatkowo nie zdawała sobie sp;·a 
wy że to naprawdę kaidy po .vimen 
w~lać udział w wiecu pokoju. Wyda­
walo się jej, że gdy na \\iec pójd:i 
członkowie jej rodziny, to już wy­
starczy. 

Walki pod Anczu 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi, że dowództwo nacrzel­
ne koreańskiej Armii Ludowej na­
dało w dniu 16 listopada br. komu­
nikat treści nastepującej: 

Wojska Armii Ludowej toczyły na 
wszystkich bdcinka<:h frontu walki 
praeciwko amerykańskim l południo 
wo - koreańskim wojskom na do­
tvchczasowych pooycjach. Usiłowa­
nia nieprzyjaciela, by na północ od 
Anczu i w rejonie Tokusen przejść 
do ofensyYJY ..-- IUlahłlr 'O.Il niC!l.YJD. 

Ob. Kaźmierczak 1>rzyznała, ie nie 
miała racji. Nie zabraknie jej w nie­
dzielę M wiecu w hali „ Włókniarza" 
na Widzewie. 

sze grupki, w każdej z nich jest ktoś, Przewodniczący komunikuje dalej, 
kto pełni rolę tłumacza. „We don'ł iż na Kongresie obecnych jest 130 
want war"! - mówi Angielka. „My dziennikarzy zagranicznych. 
też nie chcemy wojny dla naszych Po tych informacjach przewodni· 
dzieci i wnuków" - mówią kobiety I czący zamknął popołudniowe obra~y 
spod Krakowa. „Straciłam podczas Kongl'esu, zapowiadając ich wznowie 
wojny 3 synów i córkę, ale mam je- nie na godzinę 9 dn. 18 bm. Agitatorka. pokoju tow. Jasińsk"a 

także wykazała ogromną aktywność. 
Każdy, z kim rozmawiała, zrozumiał, 
że i jego obecność na wiecu pokoj;1 
jest konieczna, że w ten sposób wzm.a 
~·a swój dotychczasowy udział w wal· 
ce o pokój i dokumentuje swQją łącz 
ność i jednomyślno~ć z delegatami, 
obradujqcymi na Kongresie Pokoju. 

P"-P i PH~ nteldulą: 

Owocnie pracował wczoraj agita­

Plan przewozu ósób na rok 1950 
wykonany przedterminowo! 

tor Zygmunt Skąpiec, obci:igacz. Pod WARSZAWA (PAP) - Minister 
czas swej pracy przenosi się on z Komunikacji inż. J. Rabanowski o­
jednej ma.szyny do drugiej, styka się I trzymał od generalnego dyrektora 
więc z wielu prządkami. Nie ominął PKP inż. A. Badera meldunek na­
żadnej okazji, żeby każdą zmobili110 stępującej treści: 

"a,ć ~o wzi~i~ udziału. w wie.cu. ~e- Dnia 13 listopada br. „Polskie Ko 
spot .ie~o osw1adczy~, ze w .1Uedz1~lę leje Panstwowe" wykonały plan 
s~awi ~1ę w komplecie w hali „Włok- przewozu osób na rok 1950. W sto­
marza · . . . . . . sunku do roku ub. liczba przewie· 
Po~obn:e 1 ~nm agitatorzy pokOJ~l zionych osób wzrosła o 25,7 proc. 

- a Jest tch vnelu - przygoto-.vywa11 .. 
załogę ZPB im. Bytomskiej do nie· W biez. roku PKP zr_eaUzował~ 
dzielnych manifestacji. plan .roc~y . przewozu osob o 8 dm 

Dz.ięki ich aktywnej działalności wczesnieJ nłz w r. 1949. 
można już dziś stwierdzić, że robot· Równocześnie naczelna dyrekcja 
nicy Zakładów im. Bytomskiej maso- PKS zameldowała, że „Panstwowa 
wo przybędą na wiec, aby zamanifes Komunikacja Samochodowa.•• wyko­
tować i;.wv. niezłomna :wole pokoju. nala przedterminowo plan rooZDY w 

ruchu osobOwym w dniu 7 patdzil':: 
nika 1950 r., w ruchu towarowym ro 
ewy plan zosta.ł wykonany w dniu 
12 listopada 1950 r. 

Polska rozszerza 
wymianę towarową 

z Egh,tem 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 17 

bm. opuściła Warszawę delegacja. 
handlowa Egiptu, z kt6rą polska de 
legacja zaparafowała umowę bancn.i 
wa. i płatniczą, na. rok 1951, 

I 
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MYSL O POKOJU 
Zaloąa. ZH'AT. pracuje na 

- mobiliznie do coraz 
większych su·kcesów 
nowqch norniacll 

Na~za ankieta 
Spośród wielu odpowiedzi, naoły 

wa jących na ankietę .,Glos:.i Robotr.i. 
czego" publikujemy dzisia.i wypo­
wiedź tow. Heleny Wiaderek, braliar 
ki z ZPB im. Dubois. 

żłobki, przedszkola dla dzieci ro­
bctniczych, z których korzystaja 
jut w Polsce miliony, że nastąpił 
wspaniały rozwój szkolnictwa, że 
udost~pniono robotnikom rozrywki 
kulti;ralne, stworzono świetlice, bi 
blioteki dla robotników itp. 

T,>nl ·przedkonp-esowe pne~ałJ' w Zakładach Wytwórczych Apa 
ratów Telefonicznych pod znakiem wytężonej pracy. Człor.kowie or 
ganizacji pm·tyjnej, związkowej 1 tzyrekcji te~nicmej, przedstawi­
ciele załogi, do pówa w i0oc na 53.lac:h produ ·cyjnych i przy biur­
kach coś. obliczali, umow2Ji, przygotowywali. Badano dokładnie me­
tody pracy, sposób \V)'konywania paszez.ególnych faz produkcji. Ile 
potrzeba czasu na uzupełnienie kor,xiw do wyłączników termotcłe­
forucznych. ile na '~ ·konanie dławilt3 do cewkarki. 192 robotników 
jednej zmic;ny zażądało przecież o:i kierownika worowadzeniu •· 
"vyrh norm w życie w dniu otviarcia Kongresu. W ciągu nastę­
pnych robotnicy dopytywali i<ię kaźdego dnia \V radzie zakladoweJ. 
czy aby na 16 listopada, na dzic:ń rozpoczęcia Kongresu, wszyslko 

Z zapałem przystąpiła do roboty. tam, w \\'arszawie, w sali obrad bo 
Prędko mijały godziny. Po sześciu jowników o pokój. Fakt, że oni tam 
godzinach pracy Ol~zewska znów radzą nad tym, jak ' c•ałej ludzkości 
spojrzała na normę. W ciągu sześciu zapewnić spoko,jne jutro, wprost 
godzin norma przewidywała. wyko- uskrzydlił moje ręce. Robola pOSu· 

wala się naprzód bez żadnych 

\V odpowiedzi na ankietę „Gło-
su" można było by napisać 

niejedno wielkie dzieło. ale ja 
przypomnę 1więżle tylko te dobro­
dziejstwa, z których mv. włóknia!ze, 
korzystamv dzięki Związkowi R<l· 
dzieckiem u. 

Wprowadzamy u nas metody, 
już wypróbowenP. pr7.ez radzieckich 
robotnil<ów - metody, do których 
oni dochodzili w ciągu długich lat 
pracv. Te, po bratersku przekaiy­
wane dGŚwiadczenia, stanowią dla 
nas bezcenny wpr;ost dar. skra­
cającv nasze wysiłki nad zbu· 
dowaniem socjalizmu o wiele lat. 

nanle 100 sztuk korpusów do wyl:ą.· przeszkód. 
czników termoteJefonicznych. A ile Tokarz Kierasiński zakończył te­
wyprodukowała w rzeczywistości? 

1 
go dnia robot~ dzieląc się z towa­

Liczyła tak szybko. że mui>iała kilka rzyszami pracy radosną nowiną: 
razy sprawdzać Była naprawdę zde „Wyobraźcie sobie, skróciłem o dwie 
nerwowaua. Czv aby w'•pełniła no- minuty wykonanie mej podstawowej 
wą normę? 80 90: 100, 110, ... 140 n?rmy .. W:vkonal~m w ciągu ~nia o 
proc! Uśmiechnęła się z triumfem. k1lkadz1esląt s~rę7:Ynek wl~cej • 
Przekroczyła 0 40 pror. wykonanie Zdawało by si~. ie to „me" - klika 
nowej normy! Cz,vn Pokoju został d~iesia~_sp:ężyn~k. A p1:zecież toka~z 

będzie gotov..~. 

To „wszy~tko'' - znaczylo usta­
lenie nowych norm pracy. 

140 proc. 
Genowefv Olszewskiei 

Bo taki właśnie miał być Czyn 
Pokoju załogi ZWAT. W tym u Genowefa Ol!izewska tego dnia 

z honorem zrealizowany. K1erasmsk1 włozvł w me całą swo]ą 

P h 
miłość dla pokoju, cala swą wolę. 

A więc pomoc Związku Radziec­
kiego, dostarcza jąceqo nam ba· 
wełnę, pozwoliła · w krótkim czasie 
po wvzwoleniu uruchomić nasze 
fabryki w pełni, na trzy zmiany. 
Dzięki temu włóknhirze moąli 
od razu pr;vstapić do pracy i ani 
przez chwili;- nie gror.ila nam zmora 
przedwojennych lat - bezrobo· 
cie. Rynek nasr. został zaopatrzo­
ny w tak bardzo potrzebne zaraz 
oo woinie tkaniny, a eksport QO· 
towych towarów dostarczył kra­
jowi cennych dewl:z na zakup sn­
rowrów i meszvn. niezbędnych w 
okresie odbudowy. 

Dzieki wy1.wolenlu Polski przez 
Zwiąiek Radziecki, dzięki jego 
stałemu przeciwstawianiu się za­
kusom imperializmu, nie zostaliś· 
mv niewolnikami fabrykantów i 
obszarników. Dzięki pomocy i 
przykładowi Zwia1ku Radzierkie­
qo możemy spokojnie budowilĆ 
szczęśliwą przvszłość. Tej wiel­
kiej uczvnności, którą wykazał tak 
!'<7.czodrze wobec nas Związek Ra­
dziecki. nie zapomnimy . nigdy i 
zawsze będziemy wdzięczni za nią 
narodom radzieckim oraz ich Nau. 
czvcielowi i Wodzowi - Wlel· 
kiemu Przyjacielowi Polski - Tow. 
Stalinowi. 

roczystym dniu postanowili wszys- nieco wcześniej. niż 7.W}'kle. raca na nowvc utrwalenia go, aby już nigdy nie za 

ey, jak ,Jeden mąż'' przy tąpić do prz;'Szła do pracy. żwawo minęła 
pracy na nowych. wyt~:zyc.-h .nor· podwórT.e, przesz.la schodkami do 
mll<lb. żeby dać wlększlł produkcję. gór', skręciła w pierws;r.e drzwi na 
żeby już na stałe podnieść wydaj- prawo. Znalazła su: w swojej sali, 
cość całej ułogi. żeby w ten spo~ób t zw. składni. Kilka robotnic przy­
oświadczyć: ,,Cheemy p0ko)li, ntrwa gotou:ywało się już do codziennej 
lamy Pokój - podn~ produkcję, pracy. Tow. OLo;zewska rzuciła szy~ 
przekrau.ająci nowe normy". kie spojrz1'mie na swa kartę robo-

normach wi~ła nad światem groźba wojny. 
Owych kilkadziesiąt <ipręiynek -
to wielki wkład r9botnika Kierasiń 
sklego do dzieła utrwnlenla pokoju. 

l oto IS Jlstopada, w (!iiwili,. gdy czą. Norma była znacznie wyższa. 
" Warszawie c:eyniono jut ostatnie Ale to ją bynajmniej nie zatrwoży-

• Io. Kto, jak kto. ale ona da sob:ę 
pnyroto\vania do ro~ęcia n <lobr?.e Tade z ta normą. Przecież 
Swiatowego Kongresn, we w11Zyst- :;tarą wykon.vwaJu z ogromną nad­
klcb salach produkcyJoycb, na wyżką. A róż dopiero mó\11ić. gdy 

w grę wchodzi sprawa walki o pO· 
wazy~tkich manynacb i sM>łacb po- koj. obowiązek za.do!rnmPllto\Vania 
Jawiły się nowe karty robocze z no swej ~olidarno'ci z delestatami, obra 
wą normą prod11kcyjn~. I dującymi na. Kon{."Tf"Sie. 

Bł.Yskawiczoa gazetka ścienna 
w ZPB im. Marchlewskiego 

nawijalni pracuj~ prawie same 
kobiety. Po jednej stronie sali 

mas7.Yny. po drugiej stoły, przy któ 
rych zręcmie sporządza sle dławi 
ki do cewkarek. Prara tęczna prze­
biega sprawnie w iytmie łoskotu 
nia"!=YTI· 

Niedaleko od wejścia pracuje na 
wijaczka, t-0w. Zofia Wróbel. Pierw 
szy dzień pracy na nowvch normach 
i jej także przyniósł pE>łne zadowo­
lenie. Wylmnała il\ w 125 proc. 

- Teraz najlepiej widzę, jak nle­
slusme były stare normy, - mó.,..,; 
tow. Wróbel do zatrudnionej obok 
nawijaczki Au,;ustyniakowej. - Ile 
kryło się w nich „luzu". ieśli na no 
wej, znacznie wyższej normie, ia 
osiągnęłam 125 procent. a ty - 120! 

- Znamy dobrze hasło: „Udział 
kobiet w wykonaniu Planu 6-Jetnle 
go - gwaran ei:\ trwałego pokoju", 
- powiada tow. Augustyniakowa. 
- Wykonu,jem:v Plan 6-letni, budu 

Załoga Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Telefonicznych pierw­
sza w Łodzi przystąpiła do pra­
cy na nowych. podwyższonych 
normach. Rozpoczynając tę pracę 
w pierwszym dniu obrad Il Swi.a 
towego Kongresu Obroi1ców Po­
ko,iu zadokumentow~a w ten spo 
sób. :ie czynem walczy o zape­
wnienie triumfu ljpraw:v pokoju. 

M. Kordos 

Przykład i doświadcienła Zwląz 
ku Radzieckiego przyczyniły się 
do teqo, że szybko i w rozleqlvm 
zakresie wprowadzono u nas t11kie 
wspaniałe rzeczy, jak wczasy pra· 
cowńicze. S7eroko rozwiniętą opie­
kę nad matką i dzieckiem, opiekę 
nad zdrowiE:'m robotników, kolonie, 

Helena Wiaderek 
brakarka z ZPB jm, D~ 

W ie/kie ożywienie w małym miasteczku 

Konsti1ntynów- W"ZillOŻoną pracą 
Pokoju wita f{ongre~ 

Konstantynów pod Łodzią - to czerwone kokardki, białe gołąbki po I teczniejsza odpowiedź wrogom po-
miasteczko zazwyczaj mało ,ożywio- koju. koju. 

,iemy p0kój. Dumna jestem, 7e wła­
śnie w dniu rozpoczęcia Il KonJl"e­
su Pokoju, tak 1:naeznie podnosimy 
wydajność pracy. 

ne, ciche i czyn1qce wrażenie raczej Oddział IV postanowił na cześć Kongres w WarszaW.:e w pełni 
·sennego. Kongresu tak upowszechnić wspóJ- udowodni, że na całym swiecie lu-

Ten ospały nastrój Konstantyno- zMvodnictwo, aby uczestniczyło w dzie prości, lud7.ie pracy pragną po­
wa prysł na wiadomość o tym, że nim 90 proc. załogi. Pozostałe 10 koju. Kongres WarS1Lawski nlewątpll 
Kongres Pokoju odbędzie się w War proc. pracowników oddziału IV po- wie spelni ich gorące nad7.ieje i do­
szawie. Nowina zelektryzowała stanowiono doszkalać zawodowo, a- prowadzi do utrwalenia pokoju. M1-
wszystkich. Przede wszystkim za· by przed końcem roku również mo liony prostych ludzi są przeciw 
brano się żwawo do pracy, aby mias gli wziąć udział we wspólzawodnic garstce podżegaczy i to decyduje. 

Tokarz Kierasiński 
ma swój wkład do 

walki o pokói 
pogodny, radosny nastrój panuje 

· na wszystkich salach produkcyj 
nych. Czerw•me proporce, przypięte 
kokardki, hasła, wzywa.iące do walki 
o pokój przypominaja załodze w 
każdej chwili, że Warty Pokoju -
W> - straż honorowa, to symbol, O­
bowiązujący do jal< najwięl<szego 
wzmożenia wysiłków. 

Załogo ZPB im. Marcl1Jew ·kiego z zain\ere~owaniem rzyta .,błv~ka­
wiczne gazetkf ~cienne". donos1..ące o sukcesach produkcyjnych rQbo­
tnlków, pełniących Warty Pokoju, na cześć n Swiatowego Kongresu 

Toka~ rewolwerowy, ob. BaJsz­
czyk', s1~orządza śrub:v do rur jarze 
niowych. Pracując pierwszy clzień 
na nowej normie wykonał jl!! w 125 
proc. 

- Cały dzień myśli moje były Pokoju. r 

/Narada korespondencyjna prządek! 
Jak podnieść jakość przędzy 

N ara da nasza zbliża się ku I 
końcowi. Za kilka dni t>Od 

sumujemy wszystkie zaga~nieti·a . 

poruszone przez uczestników na­

rady i wy:.mujcmy wnioski, które 
winny brć cenną wska7.ówk~ 

przy opracowaniu regulaminu dru 
giego z kolei konkursu w naszych 
przędzalniach. 

.lózel Bartosia" 
brakarz przedzalni odpadkowei ZPB 

im. Dzierżyńskiego 

Dziś w dalszym ciągu zamiesz 
czarny wypowiedzi, dotyczą~e 

przykręcania w przędzalni odpad· 
kowej. Zabierają głos: Józef rlar 
tosiak, brakarz z ZPB im. Dzier­
żyńskiego, oraz Janina Felczak. 
przykręcaczka z ZPB im. .\la:· Szholić i pilnować! 
chlewskiego. ' Rację miał tow. Bulo~~ · 

gdy zwracał uwagę na Dl· 

• ską jakość produkcji naszej pr-zę 

dzalni odpadkowej. Jakże oddzhl 
ten nie ma produkować z błędami, 
skoro w całej p1·zędzalni odpadb 
wej nie ujrzysz ani jednego in· 
struktora. Młodzi przędzarze przy 
kręcają według swego widzi ll"J 

się, gdyż nawet starzy przykręca· 
cze nie zawsze potrafią im poka 
zać, jak należy to czynić. Wieiu 
z nich także przykręca wadliw~·m 
sposobem. 

Co tu dużo mówić - w cza~u 
konkursu nawet nikt ze śrubo yni 

ków, tych niby najlepszycl1 przę· 
dzarzy, nie został wysunięty :ł•J 

nawrorly. Wyniki ich okazały dlę 

Janina Felczak 
----.-..--------------~ 

bardzo słabe. 
Trzeba zwrócić także uw;i. :2:ę • na orldział przygotowawczy. Czę· SI d h 

~to zda:za się u ~as, że otrzymu a em noszyc 
Jemy poł wałka medoprzędu g't'U· 

1 
• 

bego i pół wałka cienkiego. ~fa- 1 w zwiazku z korespondencją tow. 
my z tego wyprodukować 12 nu· i Oubildsa · pt. „Zwalczanie a?,~encji 
mer przędzy. Tymczasem 7. po- wymaga pracy wych.owawcze,i . Ra· 

. , . da Zakładowa ZP\V im. Barllck1eqo 
m1eszane~o w ~en sp-0sob .~1edo· 1 wyjaśni a, iż poruszona przez 
przędu me mozerny wyrobie P·)· nieqo sprawa, rozpatrvwana bv-
żądanego numeru. Przycz~·na te· la na e!'.jzeknlyw.ie podst. orqanl· 
go tkwi w nierównym układaniu zacił partyjnej. W toku obra~ postci. 
. . „ nowiono, że kierownicy oddziałów i 

Blę „Im.zucha · rzłonkowfe oddziałowi Rady Zakła-
Więc zdaniem moim, chcąc pod rlowej będą bezpośrednio odpowie­

nieść jakość przędzy w nas7.ej d1ial~i za dvscyplinę pracy na swych 

przędzalni odpadkowej, należy P'' (lddziałach. * * 
"' pierwl'Ze: uczyć 1>rzędzarzy umie Kierownictwo ZPO Im. Próchnika w 

jętneiro przykręcania, po dru!:"ic odpowiedzi na korespondencję low. 
- pilno111·nć jakości niedoprz~•lu Stasiaka pt. ,.Woda przecieka z plę· 

tra na piętro'' komunikuje nam· 
„We wr7.eśniu br. mieliśmy przystą­

przy.krącaczka_przędzalni odpadkowej ZPB 
im. Marchlewskiego 

pić do remontu dachów, jednak wsku 
tek odmowy wvkonania robót, udzie 
lonej nam przez przedsiębiorstwa . 
do których zwracaliśmy się, zm11r;z1!­

nl byliśmy sami pr1vstąpić do 1abez­
oieczenia dae;h6w. Dokonane to zo· 
•t11ło po uka111niu się artykułu". 

Moja metoda pr-zykrącania 
-powiem krótko o mojej me-

toclzie przykl'ęcania. P:.i 
pnykręceniu podt1·zymuję nitkę 

w palcach, aby dobrze się skre· 
cila i twardo nawinęła na ~ew­

kę. Czynię wszystko, aby moja 
• przędza była równa i gładka. Kie 

dy po obciąganiu kilka nitek t>Od 
czas uruchamiania maszyny rA>· 
!!tanie zenvanych, wtedy napusz· 
czam dopóty z obcej kopki na po 

szczególne cewki, aż wszystld~ * * * 
stają się jednakowo równe. 

To samo robię w wypadku zer 
wania się nitki w połowie jej na 
wijania. Wtedy także nawijam z 
innej kopki, aż do równo~ci. W 
ten sposób unikam tworzenia się 

„lalek". 

Dzięki tym metodom produkt1 
ję \':V!'lokowRrtościową p1•zędzę. 

W wyjaśnieniu kierownictwa ZPB 
im. Stalina. udzielonym na korespon 
dencję tow. Bratek pt. ,,Usunąć prze· 
szkody w produkcji", czytamy: „Do­
cieranie pa~ów do rąciek jest sprawą 
istotną. W zwiaiku z tym komuni­
kufemy. ze dotvchcias już kilkadr.ie 
siqt kół pasowvch naoędni zostało 
p1zesuniętych, co iUkwidowało cięś. 
clowo ocieranie się pasów o rączki. 
Abv usunąć wszystkie teqo rodzaju 
niedokładności jesteśmy zmuszeni 

Każdy „członek Partii 

tu nadać uroczysty. radosny wygląd. twie pracy. ,,My pragniemy pokoju i pokój o-
Ulice udekorowano transparenta Poza tym tkacze tego oddziału bronimy" stwierdza tkaczka 

mi i hasłami pokoju. Na budynkach powzięli liczne zobowiązania indywl Aa-nleszka Pietrzak, a potem dodaje: 
instytucji i zakhldów pracy umte~z- dualne, Anna Kiełbik j Franciszek ,.Chcę wychować moich małych 
czono portrety czołowych bo.1owni- Sulej przyrzekli podnieść jakość l szkrabów w pokoju. Pragną tego 
ków o pokój; wszędzie widnieją sym ilość towarów o 5 proc. oraz wziąć wszyo;tkie ma!Jd na całym świecie, 
boliczne gołębie pokoju. pod opiekę po 2 słabszych pracowni bez różnicy przekonań, narodowo~ci 

Lecz Konstantvnów uczcił Swia- ków. i koloru skóry. Wszystkie matki ma-
towy Kongres · Poko.lu nie tylko Tkacz .Tózet Szymaijski i żona je- ją jednakowe serca I jednakowo ko· 
swym wyglądem zewnętrznym. W go, Jndwlra. !':ą !manl wszystkim ro- chają swe dzieci. Pragną dla nich 
tym cichym mia~ter..zku, jak i we botnikom Konstantynowskich Zakła pokoju". 
w,;zystkich mia tach i wsiorh poi- duw Wełnianych. Nieomal kaźd:i nallna Sfronkowska końrzy juz 
skich, rośnie na cze~ć Kongresu schodząca z kh maszyn S'Ltuka to- pracę. Palce jej miiają szybko, na­
Czyn - najwymowniej~za i najbar waru - to I gatunek. Ob. Szymań- kładając cewki. Potem schyla się i 
dziej godna odpowiedź podżecaczom ski wraz z żoną stanęli również do zbiera skrzętnie odpadki wełny z po 
wojennym. pełnienia Wart Pokoju, postanawia- dłogi. ' 

W Konstantynowskich Zakładach jąc pracować jeszcze lepiej, jeszcze „Patrz, zostawiłaś tam je~zcze za 
Wełnianych ponad 400 osób zacią-
gn„ło Warty PokoJ·u, pracując le- wydatniej. maszyną trochę wełny. Pozbieraj 

" Pierwsze s2tuki, które wyrobili w - mówi do koleżanki - pmecicż 
piej l wydajniej. czasie pełnienia Wart - po dokład- wzmogłyśmy oszczędnośc na cześc 
Zespół przodownika pracy, Jana 

Kamockiego, dzierżący w ciągu 3 nym przejrzeniu ich pr,ze>z brakarza Kongresu". 
d · - okazały się be7.błędne. Setki tysięcy prostych ludzi w 

kwartałów proporczyk przo uiace- Radość I duma małżeństwa Szy- setkach miasteczek i osad zajmują 
go zespołu. oświadczył na masówce: 
„Na cześć Kongresu zobowląmjemv mańskich była ogromna. Ta sztuka podobną postawę i to jest iPden z 
się tak pracować i tak podciągnąć towaru - to ich cegiełka do gma- ogromnych sukcesów U $wiatoweg" 
słabszych w naszym zespole. aby w chu trwałego pokoju, to ich najsku- Kongresu Pokoju. 

czwartym kwartale również uzyskać 

r\~~~sze miejsce we współzawodnic N osi koresoondenci piszq ... 
Odświętnie i uroczyście wvgląda­

ja sale oddziału I „A". Lśniące o­
lma, uporządkowane maszyny i 
świecąca czystością podłoga. W kia 
pach schludnych fartuchów I kom­
binezonów radują oczy nlebtesko-

korespondencji 
zmieniać przy krosnach wały korbo· 
we. Potrwa to jednak pewien okres 
czasu, konieczny dla przeprowadze· 
nia remontów na tvm odcinku", 

* * „ 
Odpowiadając na korespondencję 

tow. Kłosa pt. „Kiernwnik personalny 
daje zły przykład" kierownik perso­
nrlnv ŁZP Gm. Nr. 6 pisze: „Przy­
jąłem krytykę. która zaostrzyła mą 
c1uiność na tym ockinku. Przyznaję 
się. składając z pełnvm poczuciem 
obowiązku i odpowiedzialności samo­
krytvkę. do jpdnorazoweqo 30 minu· 
toweqo i kilkakrotnych, od 5 do 10 
minnt, spóźnień do pracy. Częściowo 
tlumar7 to fakt, 7e mies1kam w pół­
nocnej cl?.ielnicv m. Łod1i i mus7.ę 
podczas . dojazdu tramwa1Pm przesia­
dać przy Pl. Wolności, a dostać siq 
na nast~pny tramwaj bywa dość tru· 
dno. NiemniPj jednak nie usprawi' 
dliwia to absolntnlt> mvch zaniedbań , 
do których niP dopuszczę w przy· 
szlości". 

Od Redakcji. SpóźniPnie się kie 
rownika personalneqo do pracy 
wywolu je słuszne oburzenie robot­
ników. bowiem ustawa o socjah­
stycznei dyscyplinie pracy obowią 
zuje wszy-;tkich, tym bardziej 
\Vas, towar;r,yszu Kacprzak. 

Wyjaśnienie Wasze o trudnoś· 
ciach przy dojeździe tramwajami 
nie jest uzasadnlope. Można wstać 
o kilkanaście minut wcześniej i 
całe zaqadnienie byłoby rozwią­
zane. 

Kiepski kierownik 
Oddział obsługowo - przemysło 

wy PPB, przeprowadza remonty 
dekarskie. Kierownikiem bryga­
dy de>karslciej jest tow. Roman 
Cieślik. Otóż brygadzie tej powie 
rzono dokonanie remontu straż­
nicy Straży Pożarnej PI"lY ul. 
Wólcza11skiej 1137115. Pewnego 
dnia tow. Cieślik poszedł sobie 
na pół dnia. Brygada jego zaś Jiu 
siała bezczynnie stać wobec bra­
ku mate..riału. Bez podpisanego 
bowiem przez tow. Cieślika kwi­
tu materiału nie można było otrzy 
mać. Robotnicy stracili na sku­
tek tego pół dnia„. 

Czy tow. Cieślik nie mógł po· 

zostawić zastępcy lub tak zarzą· 
dzić, aby nie dopuścić do przer­
wy w pracy? Niewątpliwie mógł. 
Jednał{ nie uczynił tego, wykazu­
jąc rałkowity brak poczucia obo­
wiązkowości oraz odpowiedzial­
ności za powierzoną. sobie pracę. 

W okresie, kiedy klasa robotni­
cza wzmaga produkdę. podejmu­
ją.o zobowiązania na cześć II 
Swiatowe'o Kongresu Pokoju nie 
dopuszcr.alne Jest w. zelktego ro­
dzaju łazikostwo, Leltcewaiący 
stosunek do pracy nie li<'uje tym 
bardziej z tak poważnym stano· 
wisklem służbowym. 

T. Saar. 

Wzmożemy czujność na wsi 
We w5i 7.alesic, dokąd przybv­

ła nasza ekipa, odbyło się zebra­
nie czlonltów ZlVIP. Na zebraniu 
tym w;.zyscy czlonkowiP ZMP Za 
lesie zobowiązali się w ramach 
walki o pokój wzmóc czujność 
przy akcji skupu zboża nie t:vlko 
na terenie własnej wsi, lecz rów­
nle:i: i na lnn:vrh wsiach, Po~tano 
wiono równid pr:r.epracować do· 
datkowo po r1tPry rodziny tH'ZY 

kopaniu buraków w majątku 

PGR. 
Czynem tym młodzież Zaie~ia 

pragnie wykazać, że Z~·owcY 
wie.1scy nie pozoetaną w tyle '"' 
walce o utrwalenie pokoju, o wy­
konanie Planu 6-letniego, w d:i:ie· 
le wykuwania socjalizmu na wsi. 

Tadeusz Nledzialkowskl 
MZK„ 

Przod~jące tkaczki naszego zakładu 
Nasza załoga ZPB im. Bytom­

skiej postanowiła nie szrz~dzić 
• wysiłków, a.by nie łylko wyko­
nać, ale i przekroczyć zobowi:ą.· 
zanla pokojowe. O wielkiej ofiar­
nośei załogi świadczy fakt. że już 
wszystkie tkaczki, obslugujace 24 
i 28 krosien, wykonują swe bazy. 

Na pierwszy plan wysunęły się 
ostatnio ob. R. Porąbska, ''~·ra­
bla.ląca bazę w 120,9 proc., A. Gal 
czyńska - 110,2 proc., G. Laskow 
ska. - 111.'7 proc„ K. Kslę:inlk -
111,3 proc. oraz R. Wiil w 111 
proc. 

T. Kaczmarek 
ZPB im. Bytomskiej. 

na Wartach Pokoju! 
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Anna Ran1usowa Przybyliśmy ze wszystkich krańców świata, instruktorka ZPB im. Stalina 

Moskwa-stoli.Ca. pokoiu by~~~!1~!~a:.!!!!0J0 

Uczestnicy wycieczki do 

. ';~ 
„~· 

' 

Moskwy - na tle Kremla. 

- Byłam w Moskwie, stolicy wielkiego, Socjalistyczrtcgu 
Zwią:zku Republik Radzieckich. Uczestniczyłam we wspaniałych 
obchodach na cześć 33 rocznicy Rewolucji Październikowej. Je­
szcze drziś, przypominając sobie ten radosny fakt. nie mogę wprost 
uwierayć w to, że znalazłam się wśród nieli~nej, 15-osobowej 
grupy, której przypadł w udziale zaszczyt wzięcia. udziału w po­
tężnym obchodzie rocznicy Rewolucji Październikowej w Mo­
skwie. 

ladę. Patrzyłam i wprost oczu nie 
mogłam oderwać. Najpierw przecią­
gało wojsko, .zwartym szyl,iem · ma­
szerowały szeregi Armii Radzieckiej 

stojącej na straży pokoju. A potem 
ogromną ławą podążały tłumy ludzi 
pracy Radośn·ie. ochoczo. wesolo. 
Z góry widać było las tysięcy cho­
rągwi. proporców 1 ransparentów i 
kwiatów, kwiatów... Mieszkańcy 
Moskwy wznosząc okr7.yki na cze§:ć 

swego ukochanego Stalina i wiel­
kich przywódców. manifestowali ·~:v­
wiołowo na rzecz Pokoju. 
Widać było. jak głeboko w icb ser 

cach zakorzeniona jest ta wielka 
idea. Widae było. 7-e każda ich m~·śl. 
kaidy wysiłek skierowane są ku 7Jl­

pcwnicniu pokoju nic tylko swcm11 
pi1:lrn~m11 krajowi. leez J wszystkim 
lud:.riom na ~wiecie. 

Z rozumiałam Io jeszcze lcp;ej 
zetlmqwszy się później z ro­

botnikami \V Fabryce Samochod6w 
im. Stalina. W zakładach tych 1.a­
trudnionych jest 'l7 laureatów Stali­
nowskiej Premii. czołowych przo­
downików pracy. Jakim szacunkiem 
i poważaniem otoczeni są w Związ­
ku Radzieckim pr'lodowniry ! LudziP 
mówia o nich tak· ,.To są nasi naj­
wybitniejsi bojow1>iry o pokój" T tak 
jest w istocie. Dzię~i wy:;iłkom ra­
dzieckiego świata pracy umacnia 
się stale pot•~ga Zwiip.ku Radzieckie 
go, rośnie stolica - Moskwa. 

Tam wszystko robi si<; dla po­
koju. Dla pokoju powstają pięk­
ne domy i pałace kultury, teatry, 
ltina, kluby, ogromne bloki mie­
szka.Inc. Dla pokoju wznoszone 
jest pod Moskwą nowoczesne mia 
steczko uniwersyteckie. Dla po­
koju dzieci już od zarania lat 

Tam, gdzie się toczą obradv H.ongr~ 

uczą się śpiewu, muzyki, wyra­
biają w sobie zamiłowanie do 
przyszłego zawodu. 

Takie wrażenia odniosłam, prze­
chadzając się po Moskwie, rozmawia 
jąc z ludźmi dostatnio ubranymi, za­
dowolonymi z siebie i z życia, zwie­
dza.jąe ogromne sklep~·. zaopatrzone 
we wszystko oraz podczas mf'go 110-
bytu w kołchozie w Gorkach. 

N a każdym kroku rzucało mi sic-, 
w oezy. iż calP spJkl!zeń~;two 

rndzieckie jPsl 1:jednoczone i ..:war­
cie ;;kupia ~ię wokół Wielkiego Sta­
l ina. że gotowe jest nieugięl:lP i 
· \\·ardn walcz.'·(- •l pokój. • 
Zwiedzałam \\ ubicglym „0i;;:11 Wlo 

i.:hv ,)ra? Fr<tncię Podkn,r,J:ć 1:.u•zę 

olbrzymią różnicę. istniejącą między 
społeczeństwami państw lrnpital:J­
stycznycb a narodem Związku lb­
dzieckiego. Różnica ta jest wprost 
nie do wypowiedzenia. Tam ~ wiecz 
ny konflikt między bogactwem i nę­
dza. wyzyskiwaczami i wyzyskh•1a­
nymi. Tutaj - jednomyślność, zwar 
Lość. wspólny cel. zespotowa praca. 
ogó1ny dobrobyt. 

L aczerpnęlam wiele otuehy i 
siły z pobytu w Zw1ązl•u 

Radzieckim. Potężny jest kierow­
nik obozu pokoju - niezwycil;­
żony Związek Radziecki. Związek 
Radziecki kierowany przez Ge­
nialnego Stalina. poprowadzi nas 
do zwycięstwa! 
Zwycięstwo sil posti;pu ? JJoko­

ju jest tak pewne jak świt r•astę-
pujący po nocy. 

G dybytn chciała mówić o owych 
głębokich wrażeniach, których 

tam doznałam, o niezapomnianych 
nigdy prczeżyciach, o tym wszystkim, 
co z ogromną siłą uderzyć musi każ­
dego, kto po raz pierwszy przybywa 
do Związku Radzieckiego - nie star 
czyło by na to miejsca w garz;ecie. 
Wspomnienia, wrażenia:, nasuwają 
się jedne po drugich. Wszystkie waż 
ne, ~szystkie pozostawiające niem­
tartą pamięć w umyśle ludrz:kim. 

Zwiedzamy Dom Słowa Polskiego 
- dzieło rąk naszych robotników, deko ratorow inżynierów Pragnę więc tylko zwrócić uwagę 

na jedną sprawę, którą w chwili o­
becnej uważam za najważniejszą. 
W Warwawie toczy swe obrady n 
Swiaitowy Kongres Obrońców Poko­
ju. Uciz;estnicrzą w nim pmedstawi­
ciele wszystkich krajów świata. 
Pre.ybyła liczna delegacja rad2iecka. 
Bowiem Zwd~ek Radziecki - to 
przecież czołowy bojownik o wielką 
spra.wę pokoju. 
Chcę mówić d2isiaj o MOSKWIE 

- STOLICY POKOJU. Taką właś­
nie utkwiła w mej pamięci. Tak my 
ślą ~yscy '1:.Wolennicy i bojownicy 
pokoju, o tym pięknym mieście, w 
którym n.a Krerrtl~ pmebywa wielki, 
ukochany pmez całą postępową lud.z 
kość - Józef Stalin. 

J ak wygląda Mos:k-wa, O"\'ITe 
wspaniałe, ogromne, nowoczes 

oe miasto, mają o tym wyobrażenie 
mniej więcej wszyscy z opisów w 
gazetach, ri relacji tych, którzy zwie­
dza! i Zwiąrz;ek Radziecki. Ale co :in­
nego czytać, a co innego a:obaczyć na 
własne oczy. W chwili, gdy pmyby­
ła tam nasza delegacja, miasto tonę­
ło w powodzi olśniewająco pięknych 
dekoracji. Potęga i ogrom stolicy 
pierwszego w świecie socjalistyczne 
go państwa wywołały u nas z miej­
sca niezatartP wrażenie. 

Wiecrzorem odbyła się w Teatrze 
Wielkim uroczysta akademia. &:tan 
dary wszystkich republik 12wiązj{o­
wYCh zdobiły wnętree, miejsce pre­
zydium przystrojone było niezliczo­
ną ilością kwiatów. Wielotysięczna 
rrzesza zebranych entu.zjastycrznie ma 
nifestowała na rzecz Wielkiego świę 
ta i na rzecz Pokoju. 

Wielka hala Domu Słowa Polskie 
go w Warszawie, która przeznaczo­
na jest na drukarnię, została podzie 
lona dziesiatkami ścianek, poprzeci 
nanń kot'~·t~1·7ami '.'r1r: sa 1 ·, natura! .,,., 

nie ściany z cegieł i tynku, lecz z 
desek, kryjących się za draperiami 
z materiału. Ośrodkiem zaintereso­
wall jest naturalnie centralna część 
wielka sala konfer<mcyjna. ·- Ota-

' 

N astępnego dnia, na trybunie u 
stóp Mauzoleum Wielkiego 

Lenina oglądałam imponującą def:i-

Wuszawa jest wspaniale iluminowana w związku L n 1'w1atowym Koi. 
gresem Obrońców Pokoju. - Na zdj.: fragment pałacu Staszica ·na Ki·a. 

kowskim Przedmieściu. Foto-AR. 

l'luskieCllski zespół tańca „Bieriozko": 
odwiedzi H'hrótce Lódź 

w ramach obchodów Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Dnfa 15 bm. przybył do Polski na gościnne występy 35-osobo· 

wy moskiewski zespól taneczny, „Bieriozka". Kierowniczką zespołu 
jest laureatka Nagr<>dy Stalinowskiej, Nadieżda Nadieżdina. 

Zespół ten zawita równie-.i: do Łodzi. 

Zespół „Bieriozka" jest bar­
dzo młody - istnieje za­

ledwie dwa lata. Należą doń wy· 
łącznie młode artystki; wiele z 
nich do niedawna jeszcze wystę· 
p<>wało w amatorskich zespołach 
tanecznych. Zespół powstał w je· 
dnym z kołchozów obwodu kali­
nińskiego, gd1'ie :makomita ar­
tystka, Nadieżda Nadieżdina, 
przed trzema laty po raz pierw· 
szy opracowała i wystawiła ta­
niee ludowy „Bieriozka", wyróż· 
niony pierwszą nagrodą na obwo 
dov.'Yffi festiwalu zespołów ama­
toTskich. 

„Bieriozka" jest jedynym w 
swoim rodzaju radzieckim zespo· 
łem tanecznym: wykonuje c . wy 
łącznie tańce kobiece. Kierownicz 
ka zespołu, Nadieżdina, stworzy­
ła na podstawie rosyjskich ~ń­
ców Indowych szereg wspanl•l­
łych kompozycji tanecznych. Je­
dna z tych kompozycji - taniec 
„Bieriozka" - przy'niosła zespo­
łowi jego nazwę. 

Wykonywane przez ze~pół tań­
ce kobiece odznaczają się wielką 

Polsko - Radzieckiei 

cza ją 14 potężnych posągow. przed 
stawiających kobietę, na ręku któ­
rej przysiadł gołąb. 
Całość jest utrzymana w kolo,i·ze 

kremowym. Kremowe są ściany, por 
tiery i zasłony. Jasne są stoły i krze 
sła, jasne i ogromnie długie stoły 
prezydialne. W dole czerwonym ak 
centem kładzie się chodnik. W gó­
rze, ws+ystldmi kolorami. mienią się 
sztamlary, flagi wszystkich państw, 
wszystkich narodów. Na matowych 
szybach stropu oświetlonych długi­
mi żarówkami - dającymi t. zw. 
dzienne śwfatło - we wszystkich 
językach świata powtuza sie słowo 

I pok(Jj. 
Gd)' odsłonimy jedną z kotar i 

\\'Yidziemv w lewo lnb w prawo -
zobaczymy ogromnych rozmiarów 
holle. O tym, .iak są wielkie, świad 
cży to. że kilkaset wieszaków zajmu 
je w nich tylko maleńki kącik. Gi­
ną. są prawie mewidoczne. W hol­
larh tych znajduje się kilkanaście 
kiosków MHD i bo~ate. pit>kne wy­
stawy rysunków. fotografii, kukie­
łek. 

I Je:;t tu wystawa „Wałl<a · O pokój 

I w rysunkach dziecka" jest wysta­
wa ., Wczoraj i dziś" - kilkaset du 

·1 żych plansz zapoznaje nas z karyk~ 
lurami, wykonanymi przez grafi­
ków róinvch narodowości -· przez 
Rosjan i · Japończyków, Ameryka­
nów i "Włochów, ale malowan:vmi w 
tym samym celu - aby bić i chłos­
tać podżegaczy wojennych. 

.Test równiteż gablotka, przed któ­
' rą robi się nap!·awdę bardzo smu­

tno - choć tytuł na niej niewinny: 
„Zabawki amerykańskich dzieci" -
to już uie ironia, to są autentyczne 
zabawki. które oszaleli zbrodniarze 
chcą wcisnąć w dłoń dziecka - ma 
Jeńkie karabiny maszynowe, zabaw 
ki - bomby atomowe, sa.moloty -
fortece, czołgi, które gdy je się na­
kręci, strzelają„. 

W części gmachu, gdzie mieszczą 
się pokoje dla prasy,_ ruch ~gror;nny 
- przyjechało jut wielu dz1enmka.-
11y zagranicznych. Młoda Chinka. 
zapisuje bloczek trudnym chińskim 
pismem. Są dziennikarze radzieccy, 
tn:ncuscy, węgierscy ... 

Porto Rico 

Galy ~wiat zna auto1a „ I., pa.:łku 
!':nyża" i „Hurz;i;·•. Nie ma ta.kie 
go kraju, do którego by nie do 
tarly płomienne slowa tego W\'· 
bitnego pisarza i publicysty. 

Piórem i własnym przykladen1 
"lagrzewał miliony ludzi do walki 
1. faszyzmem i hitlerowskim ba::· 
harzyń~twem. A tet·az w ostry<:11 
~łowach 11ra wdy 11ięinuje podi.c­
gaczy wojennych, demaskuje zbro 
dni(•7y, agresywny imperializm 
amerykuńs·ki i mio-bilizuje milio­
ny pro-itych ludzi na całym świe 
cie do walki o trwaly p()kój. 

T en wielki przyjaciel ws;r,yst­
:dcl: prostyrh llldzi na całym 
ilwiecie jest ,,szędzie tam, gdzie 
toczy się walka o pokój, gdzie :;o­
czy się walka o gzczęście ludzi, o 

Dziś witamy go w budującej 
się socjalistycznej Warszawie. 

„Podczas w<>jny Warsza>'T& 
przylmwała swą bohaterską posta 
wą uwagę całego świata - ~ 
wiedział Ilia Erenburg po przyjei 
dzie do Warszawy. - Dziś kiel'll 
ją się tu spojrzenia miłujących ~ 
kój narodów całego świata. Wła· 
śnie tu powinni się byli ubrać 
hojowmcy pokoju." 

Borys Grekow 

svolwjne jutro. Widzimy go ua W duiu l& IJm. przybyły na Dworzec 
Kongresie Intelektualistów we Główny do Warszawy delegacje na 
Wrocławiu, na I śWiatowym Koo li światowy Kongres Obrońców Po­
gresie w Paryżu. Nienawidzą. go koju. Członek Akademii Nauk w 
podżegacze wojenni, a entnzj!il.- Mosltwie. prof. Borys Grekow pn:e­
styc1'nie witają ci, którym drogie I mawia do tłumów mieszkańców Wiłl-
są: wolność i pokój. szawy. 

Rozmowa z delegatami Grecji 

Grupa 1lelegatów greckich na li Swiatowy Kongres Pokoju. Od lewe-J 
siedzą Anna Partsalidi. Petra Kokkalis i Galalla Ts;i.tsan. 

* • 
Delegaci Grecji przybyli do 

Warszawy z różnych krajów. 
Zbrodniczy, monarcho-faszystow· 
ski rząd szykował im śmierć. Al~ 
na emigracji nie przestali wal· 
czyć o sprawę narodu greckiego, 
o wolność, o upragniony pakój. 

Profesor Petra Kokkalis prze­
ciera okulary i mówi: „Mimo o­
krutnego terroru monarcho-faszy 
stów, naród na1Sz walczy o naj­
większą sprawę ludzkości, o wol~ 
ność i pokój. Apel Sztokholmski 
clo sierpnia. br. tylko w Atenach 
i Pireusie podpisało p<>nad 15 
tysięcy osób. A w naszej ojcz:yi­
nie - musicie o tym wiedzieć -
podpis pod żądaniem pokoju o· 
znacza nie tylko niechybne are· 
sztowanie, ale i grozi śmiercią. 
Policja monarcho-faszystowska ce 
luje w „dorabianiu historii" -
najpierw jakiś pretekst, a potem 
więzienie - wyrok. Jedną _z G:e 
czynek aresztowano za to, ze mia. 
ła maszynę do pisania. Posiada­
nie maszyny posłużyło za p1·e­
tekst do oskarże-nia jej o pisanie 
antyrza<lowych ulotek.„" 

Pro.f. Koklmlis opowiada dalej, 
i.e ruch pokoju w Grecji wzmógł 
się jeszcze b~ rdziej z chwilą, gdy 
amerykańscy imperialiści dokona­
li agresji w I< orei. Gr~y, których 
chciano użyć jako mięsa :nmat­
niego, przystąpili do ost~·cj wal: 
ki z podżegaczami w0Jennym1. 
Ruch obrońców stał się tak po-

wszechny, że mona.rch<>-fa.sz.ysto1' 
ski rząd nie potraii z-dławić g) 
nawet najokrDtniejszym terro· 
rem. 

Młodziutka Ga latia Tsat."an. -
również członek deleg-acji grec· 
kiej - jest inwalidą. Amputowa­
no jej nogę, gdy była ciężko ra...'1 
na w czasie walk w rejonie Vit:;i. 
Jest dziś na ŚW1ecie sama - jej 
mąż zginął w szeregach party­
zantów, walczących o wolno$ć 
Grecji. Ale nie załamała si~, 
walczy o szczęście innych, o to, 
by nie było więcej wojny. by 
(irecja była wolna. 

Anna Partsafidi, c-zło-nek Komi 
tetu Wykonawczego światowaj 
Federacji Kobiet Demokratycz· 
nych, mówi, ż:e „zwycięstwo poko 
ju jest n.ajgorętszym pragnieniem 
'' "1-iiet greckich". 

Alg er 

Delt::gat •\Jgt::rn Bou«ham pu;emawia 
tu licznie zebranej pabliczności na 

Dworcu Głównym "' Warszawie. 
foto· AL 
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1a listopada ~Wszyscy na wieCe i zebrania! ~1 

, - Cała Łódź zamanifestuje jutro swq niezłomnQ wolę walki o pokój lJt!; 
Kronika partyjna 

UW AGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

Dziś, dnia 18 bm. w audytorium 
VI Politechniki Łódzkiej o godz. 
15.15 odbędzie się zebranie podsta~ 
wowej organizacji partyjnej. 
Obecność członków I kandydatów 

atudiujących i pracujących na Po­
litechnice Łódzkiej obowiązkowa. 

UWAGA, DZIELNICA 
„$RÓDMIEJSKA"I 

Dziś o godz. 14.30 odbędzie sit: na 
sali konferencyjnej odprawa wykła 
dowców II stopnia. 

Jedno słowo i jedno hasło zespa- go naszego społeczeństwa. Pod błę­
la dziś cały nasz naród. Słowo: po- k itnym sztandarem obrońców pako 
kój - hasło: wszyscy do walki w o- ju dokonuje wspaniałych czynów 
bronie bezpleczetistwa I szcześcla produkcyjnych, 11:aciąga liczne warty 
ludzkości„, Potężnym głosem roz- robotnicza Łódź, dołączając swój 
brzmlewa to słowo i to hasło rz mu- wielotysięczny głos do wlelomiliono 
rów naszej uk'bchanej Stolicy, w któ wego wołania o pokój, jakie pt"lez 
rej odbywa się wielki Swiatowy usta delegatów - rozlega się diziś z 
Se.im Pokoju. °Miliony ludzi, obywa- Warszawy. Toteż z najwyższym en­
teli wszystkich krajów, kierują swój tuzjazmem przyjmują miesr,kańcy 
wzrok ku Warszawie, jednocząc swe naszego miasta wieść, że jutro, w 
myśli I uczucia wokół wysłanniltów niedzielę. będą mogli w specJalnle 
narodów świata, którzy obradują uroczysty, masowy sposób wyrazić 
nad utrzymaniem I utrwaleniem te- swą nienawiść do podpalaczy świa­
go, co 1t-st najdroższe całej postępo- ta. swoje najgłębsze umiłowanie dla 
wej ludzkości: twórczego, życioda J· świętej sprawy pokoju. 

złomną wolę walki o utrzymanie 
bezpieczeństwa. ludzkości,? Zademon 
strujemy wobec narodów świata, któ 
rycb przedstawiciele przybęd~ na ju 
trzejsilie nasze zebrania - swoją bo­
jową rotowośó walki o pokój! 

Nie może zabraknąć nikogo na wie 
cach, które jutro odbędą się w ł..o­
dz.i. Robotnicy, naukowcy, urzędni­
cy, artyści, kobiety I młodz1eż, star 
cy i dzieci - wszyscy, któNy przeży 
li okropno~cl ostatniej wojny - po­
dążą tłumnie na manifestacje poko· 
jowe, które odbędą się w wielu pun 
ktach naszego miasta. 

Przygotowuje się uroC2yście na 
przyjęcie obrońców pokoju' olbrzy­
mia hala ZS „Włókniarz" pmy ul. Ar 
mii Czerwonej, (gdzie się odbęd1.ie 
wiec jutro, o godz, 10 rano), Hala 
Targowa na Placu Niepodległo~cl 
(tu będz:ie miało miejsce zebranie 
jutro o godrz. 10 rano), Hala PKS (tu 
się zgromadzimy jutro o godz. 10 ra 
no) i cały szereg sal kinowych i tea 
tralnych Łod'l.i (patrz komunikat na 
$tr. 1-ej). 

'Nasi Ciytelnlcy .zwr~caią uwagę 

Zarząd Nieruchomości nie przyjmuje listów 
Kumit<'l domowy pr::y ulicy Próchnika 44 nadesłał 11am nastfpujący lISt: 

„Poczyni!ibmy pewne siurania o przeprowadzenie w nuszym clomu niezbęd­
nycl1 remontów, zubowivz11j1,1c ~i(' nawet pok1, ć koszty robocizny. Lecr. jak rlo­
tąd Z1uzącl i\iPruchomoiici ni(I pr7.ychodzi nam z żadne pomocą. Co gorsza, 
do potrlPb naszych odnosi się w sposób 11ie~ych1nie o~chły i biurokratycrny. 
Dowodzi ll'llO międzr innymi rakr, że list polf'COny, wysłany do Zarządu N1e­

ruchomoi<c1 (rrjon przy ulil'.)' Armii Ludowej) na ri;ce kierowuika rejonu, zo­
&tał nam ode•lnny z adnotacją li»tono~ia: „o<lm6wiono 11rzyj\!cia". Swiadrzy to 
chyba do~ć dobilnie, jak rejon trn tral<ttije bolączki ludzi pracy, zamic~z­

kującyrh podległą mu pusc;ję, skoro nikt nie pofatygował się nawet, aby otwo­
rzyć li,t i ~µruwdzić jego zawartość..." 

nego pokoju. Wszyscy nil wiece w obronie po-
Nie'lWykle żywy :I powszechny od koju! - oto hasło, które Idzie z ust 

dźwięk znajdują obrady IJ· Swiato-1 do ust poprzez fabryki, instytucje. 
wego Kongresu Pokoju wśród pnl- uczelnie. szkoły i mieszkania łódz­
skich mas pracujących, wśród całe- kie. - Zamanifestujemy naszą nie· 

Obecność wszystkich wykładow­
ców obowiązkowa. 

ów list 110/cco1Ly, odesłany be= 11r:Pc:;;yta11ia komitetm.c,•i domowemu prz;y 
ul. Pródmika, znajduje ~ię w po~icula1iiu Rc!Wkcji. Oczekujemy 1vyja611ień ze 
strony dyrekcji ZN i ul.·arcmia wintryclt. 

Zebranie ZNP 
W dniu 18 bm. o godz. 19.00 odbę­

dzie się zebranie członków Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, w Auli Ul 
Ogólnokształcącej Szkoły TPD w Lo­
dzi, ul„ Sienkiewicza Nr1 46, pośwl~ 
cone sprawie II Swiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. - Każda 
szkoła wydeleguje 3 członków, udzlal 
delegatów obowiązkowy. 

W walce o jasną przyszłość naszych dzieci Ile k_osztuiq papierosy? 
Członkinie· L Mgi Kobiet 
n1anilestu;ą na cześć po"ofu 

Oh. J. S. pi••,11: .,''lie wif'm właściwie, ile winna ko~7.tować paC'zk1 pariie-: 
rosó11 „W-Z" i „Poznańskich" (::'.U ~ituk ). skoro w rozmaitych >klr11ach 110l1icrane 
hą róine eeny. Tak na prT.ykład pat tka t~ eh papierosów w fklcpie MHD pny 
ulicy Piotrko\\ skiej 82 ko~ztuje 2 zł 70gr„ a w innych sklepach na pr~ykład 

przy ul. Pinlrkow>kiej 93 pohirt·Ają za nią 2 zł 76 g1·." ... 

U wa1a, zarządy 
Kół TPPR! 

W lokalu Dzielnicv śródmieście -
Lewa Ligi Kobiet p~·zy ul. Piotrkow­
skiej 48 odbyło się wczoraj zebt·ani"l 
kobiet, gospodyń domowych z1·zeszo· 
nych w kole, terenowym L. K. 

- My, kobiety polskie - oświad­
czyła m. in. w swym referacie, ob. 
Kamarska - przesyłamy przez dele· 
gatki na Kong1es gorące pozdrowic· 

Wszystkie zarządy k61 TPPR w z:a. nia naszym siostrom na całym ś •ie­
kładach p1acy, lnstvtucjech oraz or- cie: kobietom koreaf1skim, vietnam­
ganizaclt; społeczne. proszone są 0 skim, francuskim, angielskim, włos­
przysłame do Zarządu Grodzkiego kim, walczącym o swe wyzvolenie. 
TPPR w ł:.odzi po lednvm prz~dstawl Ich walka jest naszą walką. Kobiety 
delu, celem pobranl:r materlałow p~o na całym świecie jednoczą swe wy. 
pagandowvch w związ~11. z Mleslą· siłki przeciw wojnie, pragnąc w po­
c:em Pogłębienia Przyfaznt Polsko-Ra-I koju budować jasne życie dla swych 
dzieckiej, a mianowicie, plakatów dzieci 
sloganów, haseł, llOrtret6w, broszur, .„ 
foto-albumów, oraz foto-~azetki Za- Z wypowiedzi padających w dysku 
nądu Glówne~o t Grodzkie~o TPPR. sji wida~ było jak serdecznie bliska 

naszym kobietom Jest sprawa pokoju. 
Niektóre przybyły na dzisiejsze ze­
branie - wraz ze swymi lziećmi. 1 
dla t ych właśnie drJeci, dla lch szczęś 
cia i jasnej przyszłości, dla wycho­
wania ich na prawych obywateli lu­
dowe.i ojczyzny - kobiety, gospody· 
nie domowe tak gorąco manifestowa­
ły swe uczucia w obronie pokoju. 

Ale nietylko słowami walczy się o 
pokój. Kobiety z kół terer,owych 
Dzielnicy śródmieście-Lewa i·ozumie 
ją to dobrze i dlatego p0stanowiły 
r~wn1eż uczcić Kong1es Pokoju -
pracą społeczną. W ramach swych 
zobowiązań skontrolowały .;tan sani· 
tamy na wyznaczonym im odcinku 
ul. Kilińskiego w kilk~nastu posa­
sjach, oraz postanowiły zwerbowa~ 
nowe członkinit! do Ligi Kobiet spo­
śród swoich sąsiadok. (s.w.) 

Każdy z nas w ten czy Inny spo­
sób wykuwa co dzień swoją niezło­
mną wolę walki o pokó.I: jutro ją 
masowo, wszyscy razem uroczyście 
zamanifestujemy I 

Prosimy Wyd;i4l Ha11dl11 pr:y MRN o 11utoryt.aiywne wyj«śtrienie, ile należy 
płacić za p<1czkę papierosów wyżej wymie11io11ych g<llunków. 

Regina Gerlecka 
członek Prezydium Rady 

Narodowej m. Łodzi 

Wybieramy nowe komitety rodzicielskie 
O d p0lowy Ustopada do 15 gru unia br. odbędą się na. terenie ca­

łego kraju - w przedszkolach, w srltolnlctwie podstawowym 
i średnim -- wybory do nowych komłtHów rodzfol.eJskich. Dotych· 
czasowe, powołane do życia zarządzeniem Ministerstwa Oświaty w 
lutym 1949 r., spełniły na ogół po,zytywną rolę. Mogą się one po­
chlubić poważnymi os!agn!ęciami, mimo braku doświadczenia w pra­
cy i niewłaściwego nieraz składu osobowego. 

Walczymy o pakói na ławach. szkolnych 
Komitety rod7icielskie wykazały I szcie - liczyły one stosunkowo ni~ 

szczególnie , owocną działalność kły odsetek kobiet. 
na odcinku troski o materialne i I „Polska musi być krajem świa­
gospod~rcze potrzeby szko~y oraz tłych ludzi" - powiedział Prezydent 
dbałości ? terminowe i właś~iwe wy Bierut. Naszymi szkołami, ich roz· 
konywame remontu ~u~ynkow szk?! wojem i wysokim poziomem nauki 
nych. W ?statnlch m1e_siąc_ach komi- oraz wychowania winno wiec zająć 
~ety rodz1cielsk!e przeJaWlał,Y ."".zmo się całe społeczeństwo, z klasa robot 
zoi:ią ~k:ywnośc w najw~zmeJ~?.~j niczą na czele. Trzeba dopomóc nau 
dziedzm1e swe] pracy, a mianoVl?cie czyclelstwu kszt.alcić i wychowywać 
wyc~owawczej, cz~wały ,t;.ad zwięk- dzieci oraz młodzież na budowni­
sz~m~m. frckwe:icJi uczmow, . n~d ~o czych socjalizmu, włączyć je w nurt 
dn1es1emem poziomu naucza~1a 1 śp;e walki o' Plan 6-Ietni i k 'j, 

da.ń, źe wprowadzą one r<1botnilt6w 
i inteligencję pracującą, przo1lowni· 
ków i racjonalizatorów pracy, człon 
ków dotychczasowych komitetów ro 
dzicielskich, którzy wykazali sill a.k 
tywnością i właściwym zrozumie­
niem szkoły dzisiejszej, oraz; więk­
szą ilość kobiet, poJmu.lących do· 
brze konieczność n~uczanla i wycho­
wania w duchu socjalizmu. 

Troska naszej Partii, rad parodo­
wych i władz oświatowych o właśl"i 
wy dobór ludzi do sU:olnych komi­
tetów rodzicielskich jest dowodem 
ich wagi i doniosłej roli, jaka mogą 
i winny odegrać w . życiu szkoły. 

list uczniów XIII Ośrodka Szkolenia Zawodowego do li Swiotowego Kongresu 
Uczniowie XIII Ośrodka Szko- gresu Pokoju, co przyniosło Państwu 

lenia. Zawodowego przesłali na 1680 roboczo-godzin. • 
ręce Prezydium Kongresu ; >ko· Kit:dy wy będziecie radzić, jak wal 
ju list, w którym m. in. czytamy: czyć o pokój, my na ławach szkol-

„Wiy, uczniowie Szkoły zawodowej ny.:h będziemy wzmagać swe wysil 
w Lodzi, synowie robotników i ki w zdobywaniu zawodu, aby tym 
chłopów przesyłamy n światowemu sposobem przyczynić się do wzm:>· 
Kongresowi Obrońc6w Pokoju nns:>.e cnienia 3ił pokoju na całym świecie. 
płomienne I serdeczne pozdrowienia My, mlod_zie~ Cz~rwon:j ~odzi ni.e 
i życzymy oonfyślnych obrad. cl1ceml: wo ~- N1ena:v1dz1m.~' WOJ· 

- · · ,.._, · - - ny! Niezłemme walcz.ye będziemy o 
My, młodzież ·Szkoły 'Zawodowej pokoj. Gay sly zymy, że bomby zbro 

z honorem 'yykonaliśmy w 150 proc., dniarz;y amerykańskich spadają' na 
podjęty czyn ku uczczehiu Wielkiej spokojne w3ie i miasta Korei że 
Rewolucji Paździ«>rnikowej i II Kon: morduje się tysiące uczącej się' mło-

Pod hasłem walki o pokój 
Uroczyste zakończenie Międzynarodowego Dnia Studenta 
W niedzielę 19 bm. rnłodzieź aka· 

demicka Łodzi uroczyście zakończy 
obchód Międzynarodowego Tygodnia 
Studenta. Podobnie, jak w Jatach u­
biegłych, ulicami miasta przemasze­
ruje pochód, złożony ze ·studentów 
'vs;i;ystkich wyższych uczelni. 

W zwrązku z obradującym w War 
azawie II światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju, tegoroczne u-roczy 
stości zakończenia Tygodnia Studen 
tu odbywać się będą J>Od hasłem wal 
ki o utr"l!alenie pokoju i realizacje 
Planu 6-letniego. 

kitgo, Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej, Wyższej Szkoły Filmowej i Wyż 
SEej Szkoły Sztuk Plastycznych. 
Stamtąd mlodzież akademicka uda 
się na ulicę Piotrkowską i zwarta 
kolumną podąży w stronę Placu Nie­
podleglo~ci. gdzie odbędzie się wiei· 
kl wiec na czei(;ć Il światowego Kon 
gre!<U Pokoju. (bie) 

filmy z przebiegu obrad 
Kongresu Pokoiu 

na placach Barlickiego 
i Reymonta 

Pochód studentów wyruszy o go­
d7.inie 10.30 z trzech punktów mia­
sta. Na Plac Barlickiego przybę<lzie 
młodzież, stu "lująca na Akademii 
1\ledycznej, w Wyższej Szkole Aktor Od dnia 18. 11. 1950 r. dokonyw.me 
skiej i W~•ższej Szkole Muzycznej. b~dą. codziennie publiczne pokazy tfl. 
Przy ul. Gdań.;kiej 155 zbiorą się mów reoortażowych z przebie!JU O• 

studenci Politechniki, Łódzkiej, Uni brad n $wlatowego Konqresu Obroń- I 
wersyteddego Studium Przygoto· ców Pokoju w Warszawie. 
·wawczego i Wyższej Szkoły Plasty- Pokazy filmowe odbvwaó się bi:<lą I 
cznej. Przy ul. Narutowicza zgroma j na płacach Barlickiego i Reymonta w 
dzą się studenci Uniwersytetu Łódz godzinach od 16.30 do 21.30. 

dzieży, że morduje się mężczyzn, ko 
biety i dzieci, wówcza;i wzrasta 1•a· 
sza nienawiść do zbrodniany wojen 
n:ych, do handlarzy śmierci Za ich 
zbrodnie spotka ich sprawiedliwa, za 
służona kara, podobnie, jak stało 
się to z hitlerowskimi zbrodniarza­
mi. 

Jesteśmy pewni, że II światowy 

Kongres Pokoju wskaże całej Judz­
ko~ci nowe drogi, które doprowłldzą 
do udaremnienia zbrodniczych pła· 

nów handlarzy śmierci. 
Pokój zwycięży wojnę! 
Z nami Związek Radziecki, z na­

mi Wielki Geniusz - Józef Stalin, 
- przyjaciel postępowej młodzieży 

cułego świata! 

Niech żyje Wódz światowego Obo 
zu Pokoju Towarzysz Józef 
Stalin! 
Pokói ! Pokój! Pokój! 

szyły z pomocą przy organizowaniu . PO 
0 

. 
uroczystości szkolnych. . !a~ną_ Jest rzeczą, ~e cl, co najbll-

Obserwacja poczynań komitetów ~e? stoJ_a szkoły, ktorzy powierzyli 
rodzicielskich wykazała jednak, że l~J swo.ie P_?tomstwo - a mlanowi­
-. . cie - rodzice - są specjalnie zain 
imo niewątpliwych osf1\gnięć w teresowanl w tym, by szkoła spełni 

Pracy Komttetflw wystęPowalo jesz- ła ja"k rui.llęplei swe doniosłe zada­
eze wiele zaniedbań I braków, zwła nie. Dlatego przewidziane re~lam! 
szcza w zakresie działalności ideolo nem coroczne wybory do komitetów 
-:-- . rodzicielskich dają dziś okazję do 
!PC~o - wycho~awczeJ, Na tę ujem podsumowania ich pracy, do uświa 
ną stronę prac;y komitetów rodziciel domienla sobie nledociągnieć i wpro 
skich wpłynęły niewątpliwie błędy, wadzenia do komitetów jednoste!i:, 
popełnJone w doborze ludzi. Komite kt?re dały sle poznać, jako aktywni 

t d · · 1 1 . . 1 dk h działacze, oddani szkole f Polsce Lu 
y ro z1c1e s tie w wie u wypa ·ac dowej. 
posiadały zbyt duży odsetek elemen Trzeba nasycić atmosferę szko-
tu drobnomieszczańskiego, a na wsi ly - ~tmosferą fabryk, gdzie lu 
- kułackiego. W skład ich wchodzi d~e rozwijają się w twórczej 
ło sporo osób, poważnie obarczonych p1·acy, we wspólzawo~lctwie; 

wielu funl{cjami społecznymi, wre------

Masy pracujące, z klasą robotni­
czą na. czele, pełne są troski o d'lie 
cl i młodzież. Toteż nie przeoczą one 
sposobności, by dać wyraz swemu 
przywiązanln do młodego pokoleni.11. 
Wybior!ł do komitetów r<>dzlolelskl,.J;. 
ludzi, którzy będa pomagać n11uozy· 
clelstwu w walcfl o wyniki nanrza­
nia, którzy będą pomagać w~·cho· 
wywaó dzieci w ducim post~pu ł 
kształcić je w opal'clu o naukowy po 
gląd na. świat, o~az w zwalcz:aniu 
wszelkich wpływów elementów rea!~ 
cyjnycb na młodzld. 

Wybiorą ludzi, którzy uświadomią 
rodziców, Jak należy wychowywać 

naszą młodzież w domu, będą słu­
żyć radą I p0mocą organizacjom mło 
dzieżowym i będą Interesować się 

życiem szkoły. 

DY~URY APTEK 

Plac Zwycif!stwa 
trzeba .szkoły nasze Powiązać Jak 
najściślej z życiem, z wartki~ 
tempem wspaniałej gospodarJ<•. 
z budownictwem socjalistyczny'!:: 
naszej ojczyzny! 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu­
jące apteki: 

Limanowskiego t - Apteka Spo­
łeczna Nr. 99, Piotrkowska 193 -
Czernek, Łagiewnicka 120 - Pastoro­
wa, Piotrkowska 307 - Pawłowski. 
Narutowicza 42 - Rychter, Gdańska 
90 - Rembieliński, Armii Czerwonei 
8 - Szymański, Srebrzyńska 67 -
Szlindenbuch, · Piotrkowska Nr. 25 -
Steckel, Aleja Kościuszki 48 - Apte­
ka V Zakładu Lecznictwa Pracowni­
czego. 

Coraz głębsze przemiany łdeoJogl uzyska reprezentacy;ny wygląd 
czne wśród nauczycielstwa i w wię 

kryte zostaną nową nawierzchnią z kszości wypadków Pozytywna jego 
kostek kamienno-betonowych t. zw. postawa, wzrost liczebny organizacji 
trylinek. Do układania nawierzchni młodzieżo'Y"Vch - ZHP i ZMP, prze 

Jak już podawaliśmy - Plac Zwy. 
cięstwa (Wodny Rynek) ulegnie w mtJ 
bliższym czasie gruntownej przebu· 
dowie i stanie się najbardziel repre· 
zentacyjnym placem Łodzi. 

jętych nowym, socjalistycznym do­
n~ Placu Zwycięstwa przystąpi się na cbem, wreszcie _ co najważniejsze 

W chwili obecnej prowadzone są 

roboty na okolicznych ulicach. Ulice: 

w10snę przyszłe!lO roku. - mobilizacja i zainteresowanie kia 
Tak więc ta, dotychczas dość upo- sy robotniczej celami i potrzebami 

śledzona część miasta zmieni cał- szkoły - wszystko to spowoduje, że · · · · '. I wybory do nowych komitetów ro· 
Targowa, Wodna oraz uliczka, biegną 
ca poza budowlami Politechniki, po-

kow1oe SWÓJ wygląd JUZ w przyszłym dzicielskich odbędą się w atmosfe-
roku. (s. w.) rze głębokiego zrozumienia ich ZJ>-

Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe­
go 104-44. 

W ladyslaw Rymkiewicz 21) I 
wyzwolona 

_ ......................... ,.._ .... _.. www 

ZieIDia 
Powieść 

Rozpostarł gazetę na pierzynie i wygładził pierwszą stronę 

szerokim ruchem ręki. 
- Jak to? - oburzył się Samoliński. - Pisali przecie w „Gaze­

cie Ludowej", że komuniści i socjaliści boją się wyborów i będą od­
wlekać? 

- A, no widzicie, znakiem tego się nie boją. 
- Moiściewy? „ I pójdą do wyborów w Bloku? 
- A no, tak wypada. 
- A, Mikołajczyk sam?„ 
- Żeby mu dali 75 proc. głosów w Bloku, to by poszedł razem 

z nimi . 
Samoliński opadł ciężko na poduszkę. Znużonym głosem powie­

dział: - Ja to od razu mówiłem, żeby on nie był taki korfanty 
i nie przechytrzył tych wyborów. Bo jeszcze przej?l'a. Jak on chce 

75 proc. dla PSL·u, a tamtym trzem głównym partiom zostawia 
ino 25 proc,. to tak, jakbym ja chciał, żeby mi oddali połowę ziemi 
z całych żuław. 

- A no, tak wypadą - powtórzył Poncyliusz, zachmurzony. 

Janik pod piecem krajał jabłko na cząstki i zajadał smakowi­
cie. Cmokając głośno, wypowiedział swój pogląd: - On jest kor­
fanty za dolary. Tutaj Warszyc morduje Polaków, tam Byrnes 
szczeka na nasze granice, a wasz Mikołajczyk idzie ręka w rękę 
z wrogami Polski. 

Samoliński i Poncyliusz spojrzeli nań z nienawiścią, lecz nie 
powiedzieli nic, 

Poncyliusz nachylił się nad chorym i tłumaczył .mu coś długo 
zniżonym głosem. 

Po jeg? wyjściu Samolińskiemu zrobiło się gorzej, zaczął narze· 
kać na bole głowy, stękać i jęczeć, a w końcu zażądał, żeby .Janik 
zaprzęgał i pojechał do Babimostu po felczera. 

X 

W czerwc~ 1945 roku, po powrocie z obozu koncentracyjnego 
we Frankfurcie nad Odrą, - do kraju, Florian Antecki starał sit: 
o coś zaczepić tak, żeby zamieszkać w Warszawie. Nie było to rze­
czą łatwą. Antecki pracował przed wojną jako technik dro):!owy 
w Ciechanowie i nie miał w stolicy ani rodziny ani znaiomych. 
Znalezienie jakiegoś kąta w ówczesnych warunkach w zburzonym 
mieście wydawało się niepodobieństwem. Antecki nie posiadał, zre­
sztą, tak zwanego sprytu życiowego w urządzaniu spraw osobi• 
stych. • 

. W Partii ~wrócono mu uwagę, że na Wybrzeżu daje się dotkli­
w1.e ~e ~aki brak fachowych sił technicznych. i doradzono, żeby 
osiedlił się w Gdańsku. Tak też zrobił. Punkt oparcia znalazł 
w Pleniewie pod Gdańskiem; osiedle to, zalane niemal w p~!owie 
woda, było zamieszkałe wyłącznie przez ludność robotniczą. 

Wędrując po okolicy w pos?.ukiwaniu zatrudnienia, za:ntereso­
wał się rczległym bajorem, które pokrywało pola. Jeden z Niem· 
ców, gdańszczanin, Korn, wytłumaczył mu, że teren został zalany 
z powodu zniszczenia przez hitlerowców pomp odwaóniających. 
Przypadek zdarzył, że Korn był z zawodu mechanikiem-stacyj• 
nym przy pompach. 

Widząc zainteresowanie Anteckiego dla tej sprawy zawiózł go 
czółnem do najbliższej stacji pomp. , ' 

Korn mówił łamaną polszczyzną. - Motor zreparować, die Ma­
schinie wieder gut machen, i woda pójdzie precz, los, - przecią­
gał: loos. 

Antecki zapalił się do myśli potnajstrowania przy maszynach. 
Orientując się w nastrojach tutejszej ludności niemieckie;, &pytał 
Korna wrecz: :-.. Komunist? 

idals.zy c:l<łg nastp), , 
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Prządki · z ZPB im. l Maja 
Co pisało proso łódzko w dniu 18 hstopodo \930 1. 

CBAŁ~ÓW ~ÓDZJ_Ucil Pociąg pośpieszny Paryż - Saint 
NĘDZA I POOIĄG WPADŁ DO RZBiiJ 

„Republ:ika" drukuJe dłuzszy re- Naozaire wykoleił się ·"' pobliżu Nan­
portaz na temat stosunków, panu- tes i wpadł w całym pedzie do r-zel1:i 
j~cycQ. w łód~ prz_emyślc chałup-1 Loiry. 
mc;z.ym. Panu3e tu ruesłychany wy- Akcja ratownicza trwa od kliku 
zysk .. Zatrudniane są również drz.ieci godzin. Dotychczas wydobyto 17 
w wieku od 10 lat. Praca trwa z re- osób na wpół i.1topionych. 
guły po 16 do 18 godzin na dobę, 
pmymym earobki wynoszą po trzy 
grosze za godzinę, 

Ludzi wy.zyskiwanych w podobny 
sposób jest na terenie całego kraju 
ponad 140 tysięcy. 

WYMÓWIENIA PRACY 
W PABIANICACH 

Korrm;arz rządowy Powiatowej Ka 
sy Chorych w Pabianicach p. God­
dański rozesłał wszystkim pracowni 
kom Kasy wymówienie pracy z trzy 
miesięcznym wypowiedrzeniem. 

DEJ\IONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W NOWY:vt 

.JORKU 

Bezrobotni Nowego .Jorku 
kilku tysięcy osób próbo wa li 
dzić pochód demonstracyjny 
centrum miasta bezrobotn,·m 
dziła drogę policja. 

w si ll:! 
urzą­

PF1.ed 

W czasie silnego st<ircin kilk<inlł­
ście o;;ób 7ostało poranionych Doko­
nano równic:·· ~7.PrN?U aresztowań 

TEATRY 
P AŃS'l'WOWY TEATR NOW'\' 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34 > 
Godz. 19.15 „Brygada szlifierza 

Karhana''. 
P A:R:51'WOWY 

TEATR li\1. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 15 „Wieczór Trzech Króli" 
- Szekspira. 

Godz. 19.15 „Sprawa Pawła Esz:o.J 
raga", Al. Gergely. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Godz. 19.15 „Obcy cień", K. Simon o· 
wa. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 
K:isa czynna od godz. 10 do 13 i .nd 16 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKł 

(ul. Jaracza 2. tel. 217-49) 
Aż do otwarcia nowego gmachu 

przy ul. Więckowskiego t\r 15·17 -
teatr nieczynny. 

Na otwan:1c ti:atru: „Ru1.Llina U· 
lianowych" I. Popowa, w insi:eniza· 
cji Idy Kami1hkiej. 

TEATR KOM.EH il .11 l.J Z.\ Cl.-" ŁJ 
.,LlJ'l'NlA" 

(ul. Piotrkowslia :H:l) 

God:1;. UU 5 „::lwonodny w1utr". 
Bilety ulgowe już .;~ do nabycia. 

'f .l!:ATH •. AHLEK lN ·· 
(ul. Piotrkowska Nr 152, tel ~:JS·!J!I) 

Godz. 17 widowisko pt. „Sambo 
1 !ew" 
Kasa CZYłlł'n end1.1e11nw ort goctz. l1J 

TBA'l l:t ,.l'lNOl\ LO" 
(ul. [{.;pernika 16) 

Godz. 17 - „Pan Tom buduje dom" 
1' usa czynna •rl I li do l ;; ' '" 1 fi Io I 'i 

TEATi{ „08i\„ I 
(ul. Traugutt„ 1, tel :in-70) I 

Godz. 19.ao. „ślnby murarskie" -
Ostatnie dni. 

Ceny biktow inEime o 50 proe. i 

KłlNA 
„Konstanty Zasłonow", dod. „:Mic „Orzeł Kaukazu" II seria, dod. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) I R0"'1A (Rzgowska 84) 

szkańcy naszych lasów", „Zielone wybrzeże", godz. 18„ 20 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 (Ola młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 1) STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Aleksa~1der Newski", dod. „Nar- „świat ·się śmieje", dod. „Uważny 
c1arstwo , godz. 17.30, 2!) pomocnik", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 121. (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAŁTYK (Nax~to~icza 20). ~ WI'l' (Bałucki Rynek 2) „Arinka" 
„Upad~k Ber~ma , } seria, dod. dod. „W kraju socjalizmu" Nr 7-50 
„W PółnocneJ Kore1 , godz. 16.30, g dz 18 20 
18.30, 20.30 (Dl • ł 'd . . . . I t 12) 
(Dla dzieci powyżej lat 7) a m o. z1e:y ~owyzeJ a 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· TATRY (Sienkiewicza ~O) 
gram Aktualności Krajowych i za „Ko~stanty Zasłono~ ," dod. „Mie 
g1·anicznych Nr 44-50", PKF Nr szkancy naszych lasow , 
47 -50, „Do redakcji nadstedł list" , godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Braterskie spotkanie", TĘCZA (Piotrkowska 108) 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Kino nieczynne. 

HEL (Legionów 2) Kino nie- WISŁA (Daszyńskiego 1) „W pia-
czynne. . . skacb środkowej Azji", dod. „Za-

1\!UZA (Pab1amcka 178) „S-S Orzeł bytki architektury Uzbekistanu", 
zaginął", dod. „Nauka i technika godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Nr 6·47, godz. 18, 20 (Dla dzieci powyżej lat 7) 
(Dla młodzi.eż~ pow~żej lat 12) WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

POLON~A (Piotr~ow~ka ~7) „„ „W piaskach środkowej Azji", „ 
„W piaskach. śIOdl,?weJ At.Jl , dod. „Skarby górnej Szorii", 
d?d· „~~bytki architektury Uzbe· godz. 16.30, 18.30, 20.30 
k1stanu ! ~odz. 1'., .19, 21 (Dla dzieci powyżej lat 7) 
(Dla dz1ec1 powyzeJ lat 7) . . , . 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WOI:NOść (~ap1orko~~kiego ~6) 
DzieJ·e kompozytoxa" dod Czy „Bitwa stahngrad:r.ka II seria, 

" ' ' " d d S d . k." N 5 ~wierzęta myślą", godz. 17.30, 20 o . „ po1·t ra z1ec n , r . 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) (Dla młodzieży od lat 12) 
„Orzeł Kaukazu" I seria, dod. ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Wiosna w przYTodzie", godz. 18, „Dziewczęta z baletu", dod. „Wy-
20 słannicy pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) (Dla młodzieży powyżeJ iat 12) 

Co usłvszvmv o rzez radio 
Program {na fali 1322 m 

na dzień 18 listopada 1950 roku 

11.50 „Głos mają kobiety''. 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 Dziennik. 12,15 
W. A. Mozart - Sonata G-dur 
gra Stanisław Staniewicz - forte· 
pian. 12.30 Aud. dla wsi. 12.55 Me­
lodie ludowe. 15.30 Audycja dla świe 
tlic dziecięcych - „Dzieci radzieckie 
ludziom polskim". 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 Kompozytorzy 
Kaukazu Radzieckiego. 17.00 Chwi· 
ia muzyki. 17,05 Pogadanka: „ Budu 
jemy podstawy socjalizmu". 17,25 Z 
kraju i ze świata. 18,00 Na froncie 
6-latki. 18,15 Muzyka. 18,45 Aud. dla 
wsi. 19,00 Aud. dla świetlic wiej3!<. 

19.15 Z naszych pieśni. 19,35 Ulubio 
ne ~lodie w wykonaniu Sekstetu 
PR. 20.00 Dziennik wieczorny i wia· 
domości sportowe. 20.30 Muzyka ta­
neczna. 21.00 „Kawaler Złotej Gwiaz 
dy" - słuchOwisko wg. pow. Siemio 
na Babajewskiego. 22.02 Pieśni w 
wykonaniu tenora i·adzieckiego 
Kozłowskiego. 22,10 „Wszechnica Ra 
diowa", wykfad z cyklu: „Historia 
literatury polsJ...-iej" kurs IL 22,30 
Recital fortepianoWY Waldemara Ma 
c:iszewskiego. W programie: t) 
Brahms, 3 intermezza z op. 117, 2) 
Rachmaninow: Freludium g-moll, 3) 
Prokofiew: Preludium C-dur, 4) 
Liszt~ Walc „Mefisto". 
23.30 Ostatnie wiadomości. 

OGŁOSZENIE III. 
Zgromadzenie spólników spółki pod firmą „Bar· 

Restauracja Savoy, spółka 'Z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Łodzi" uchwałą z dnia 19 września 
1950 roku, objętą protokółem notarialnym z tegoż 
dnia !Nr. rep. 3191), postanowiło rozwiązać spółk~ 
i przeprowadzić jej likwidację. 

Wzvwa się wszystkich wierzycieli spółki. aby na 
ręce likwidatora ob. Treny Wiesenberq w Łodzi. 
przy u1. Bandurskiego R. m. 8, w qodz. 9-14. zgło· 
sili swe wierzytelności w ciągu trzech miesięcy 
od daty ostatniego oqlnszenia 

· Irena Wiesenberg, 
' Likwidator sp. z o.o. 

975 „Bar-Restauracja Savoy". 

Wykwalifikowanv~h księgowych, kierownika ma­
qazvnów, magazyniera, robotników gospodarczych, 
biegłe maszynistki. elektryków i tokarza zatrudnią 
Polskie Zakłady Pas6w, Art. Technicznych t Ry· 
marskich w Łodzi, uL Piotrkowska 278. Zgłosze. 
nia osobiste orzvimuie Oddział Personalnv. 1017 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO książeczkę z 
PhPzpieczalni na nazwi­
sk o Napiórkowski Kazi­
mierz. 18032 

ZGUBIONO leqit. Ubez­
pieczalni na nazwisko 
\Valczak Kazimiera. 

18033 

ZGUBIONO książeczkę z 
L bezpieczalni na nazwi­
sko Pawełczyk Genowe· 
fa. 18034 

ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni na nazwisko 
Gwizdała Stanisław. 

18043 

zwqciężoją 111 boju o pohój 

Prządki z ZPB im. I Maja ucze­
stniczą w walce o pokój ka:i:dym ki 
logramem wyprodukowanej ponad 
plan przędzy. W przędzalni średnio 

przędnej i cienkoprzędnej, wśród 

bezustannego łoskotu "obrącznlaków, 
wykuwa się Ceyn~ podjęty przez \'O· 

lrotnice na cześć U Swiat-0wego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

U góry od lewej: 18-Ietnia. ZMP· 
ówka AURELIA SABELA, praeo· 
jąca na 3 stron~b w przędzalni śre 
dnioprzędnej, realizuje swe zobowią 
zanie, wykonując 109 i 110 proc. ba 
zy. 

Druga przo·dująca ZMP·ówka, BE 
LENA SAS (po środku u g6ry) wy­
rozn10na została proporczykiem 
przechodnim za uzyskanie wysokich 
wyników produkcyjnych w CzYUie 
Pokoju. Helena Sas osiągnęła 113 
proc. wykonania bazy. 

U dołu od lewej: ob. J()ZEFA 
CIBSIELSKA ju:i: 28 lat pracuje w 
ZPB im. I Maja. Na cześć pokoju 
uzyskała wysoki wynik - 106 pro· 
cenł wykonania bazy. 

W cienkoprzędnej rekord pobiła 
Db. ZOFIA OLESK.IEWICZ, obsługu 

jąea 5 stron Za doskonałe wyniki: I (trzecia u dołu) delegatka na. Il I Wreszcie mlodziutka. ZMP-ówka 
122 proc. wykonania bazy - otrzy· 1 Swiatowy Kongres, przed udaniem JANINA OCHOCKA na 5 stronach 
mała także przechodni proporzec. się do Warszawy walczyła o pokój wypełniła swą bazę akordową w 123 

Tow. STANJSt.A W A KUBIAK O W A przy swej maszynie. j' proc. 

Ze §portu 

Bierzmy ~V1zór z naszych przyjaciół 
· sportowców Wielkieg.o Związku Radzieckiego 

W jednym z ostatnich numerów tygodnika sportowego „Ruch" WY~ 
chodzącego w Pradze za.mieszczono ciekawą wypowiedź popular­

nej dyskobolki - rekordzistki świata Niny Dumbadze o zadaniach kul. 
tury fizycznej i sportu ZSRR. 

JAK SPORTOWCY RADZIECCY cować, tworzyć. Chcemy z życia 
TRAKTUJĄ SPOTKANIA czerpać uciechę, chcemy szczęścia 
MIĘDZYNARODOWE dla innych, chcemy wychowywać 

- Każde międzynarodowe spotka ldrowe dzieci, które bv z życia wv· 
nie - mówi Nina Dumbadze - nosiły tylko radość. Wiemy, że 
traktujemy jako jeden z czynników szczęście nie przychodzi samo. Trze 
utrwalenia przyjafui między nara- ba ie wywalczy(• sobie, Dlatego my 
darni i jako jeden z czynników mo- sportowcy radzieccy walczymy o 
bilizujących młodzież całeg11 świata l nie. Walczymy nauką, każdym 
do walki o Pokój! dniem pracy, naszymi osiągnięcia-

WOJNY CHCĄ TYLKO mi sportowymi. 
IMPERIALISCI 

- Imperialiści chcą wojny, ale 
młodzież całego świata wojny nie 
chr.e. My chcel1ly żyć, uczyć się, pra 

ODZNAKA GTO ODSl{QCZNIĄ 
DO REKORDÓW 

- Każdy młodzieniec L dziewczy­
na w Związku Radzieckim zaczyna 
pierwsze swe kroki w sporcie od 
przygotowań do zdobycia odznaki 
GTO (Sprawny do Pracy i Obrony). 
Jest to najlepsze przygotowanie do 
dalszego rozwoju fizycznego i spe­
cjalnych uzdolnień sportowvch. Dzię 
ki temu przygotowaniu doszli do 
swych rekordów nasi rekordziści. 

CZEMU ZA \VDZIĘCZA 
DUMBADZE SWÓJ Rl!:KORD 

ŚWIATA? 

Jak sport Polski Ludowej 
czci li Światowy Kongres Obrońców Pokoju 

Ja sarna - mówi Dumbadze -
zaczęłam uprawiać kulturę fizyczną 
w szkole i dzięki próbom na odma 
kę GTO zapoznałam sie ze wszyst­
kimi rodzajami sportu. Pragnęłam 
nauczyć się wszystkiego i nauczy­
łam się. Zaczęłam od gimnastyki, 
zaczęłam uprawiać iekkoatletykę. 
siatkówkę, koszykówkę, próbowa­
łam swych uzdolnień w kolarstwie. 
plYWaniu i wioślarstv.rie. 

Sportowcy w pierwszym szeregu 
" bojowników o pokój". Pod tym 

hasłem jednoczy się dziś całv nasz 
ruch sportowy. Z okaz.ii II $wiato· 
wego Kongresu Obrońców PokoJU 
dziesiątki tysięcy sportowców biorą 
udział w Wartach Pokoju, podejmując 
dodatkowe zobowiązania produkcyj­
ne, co wskazuje, że sport polski wal· 
czy o pokój aktywnie. 

W imieniu wszystkich sportowców 
Nowej Hutv członkowie koła sporto­
wego ZS Stal przesłali na ręce mi­
strzyni świata w gimnastyce Heleny 
Rakoczy list do uczestników II Świa· 
toweqo Kongresu Obrońców Pokoju, 
w którym czytamy: · 

,,Przesyłamy pozdrowienia dla de­
legatów na Il Światowy Kongres O­
brońców Pokoju w imieniu sportow• 
ców Nowej Huty, którzy korzystając 
z doświadczeń komsomolców i spor­
towców radzieckich. budują socjali­
styczną. Polskę. 
Osiągnięciami przy warsztatach pra· 

cy i na boiskach wzmacniamy sprawę 
11okoju i potęgi naszej ojczy.tny. 

Niech uchwały II Swlatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju będą. ostne­
źeniem dla imperialistycznych pod.Ze. 
gaczy wojennych od setek mllioni1w 
ludzi całego gwiata ztednoczonych w 
potężnym ruchu obrońców pokoju z 
niezwyciężonym Związkiem Radtiec­
kim i Wielkim Chorążym Pokoju, 
Józefem Stalinem na czele. 

Ponadto wielrr czołowych sportow· 
ców podjęło szereg zobowiązań indv­
widu~lnych. M. ni. trenująey pływa­
ków Szczecińskiego Ogniwa Węgier 
Knau!z nowział na masówce ZS Ooni 

wa zobowiązanie jeszcze większego 
wzmożenia swej pracy nad popra­
wieniem formy pływaków Szczecina, a 
drużynę piłki wodnej Ogniwa wyszko 
lić tak, aby w mistrzostwach ligi water 
polowej za,jęła zaszczytne .miejsce. 
Czołowv zapaśnik Wrocławia, je· 

den z przodowników pracv Pafaw;ig 
Paweł Smul wystosował do uczestni­
ków II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju list, w którym m. in. czv­
tcrmv: 

,„lako robotnik i sportowiec przy­
rzekam stale przekraczać swą normę 
produkcyjną, jak również podnosić 
swój poziom sportowy". 

Wicemistrz Polski. . doskonały łucz· 
nik poznański, Walewski, zaciągnął 
,:Nartę Pokoju", postanawiając pod­
wyższyć swoją wydajność pracy w 
czasie trwania' Kongresu o 15 proc. 

Ponadto z wielkim entuzjazmem za­
ciągnęli „Warty Pokoju" czołowi ko­
larze, motocykliści, -pinq-ponqiści i 
bokserzy· poznańscy. · 

Jutrzejsze imprezy sportowe 
w Łodzi 

ll·ta boisko Kolejarza mecz piłkarsJ,i 
o Dll!trzostwo klasy A Spójiiia (Łódź) -
Kolejarz (Łódź). 

Dzisiejsze Akademie Sportowe 
Z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paz· 

dziernikowej odbędą się dziś w Łodzi 
następujęce akademie sportowe. 

W Sali Teatralnej Młodzieżowego Do· 
mu Kultury ul. Moniuszki 4 o godz. 17 
akademię organizuje Wydział Oświaty 

Oddział Wychowaniu Fizycznego 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodi;i 
i Wojew. łJódzkiego. 

W sali Z. S. Spójnia w Helenowie o 
godz. 13 uroczyst~ akademię urządza 
Z. S. Spójnia. I 

W Centralnej $wietlicy Zwiąików Za· 
18.ta sala Ogniska mecz ligowy w ko- wodowych przy ul. Nawrot 23 o nodz. 17 

s;iykówce męskiej AZS fWursz·i<lJa.) • odbędzie się akademia Z.K.S~ Budo-
Spójnia (Łód.ź), , wlani <Łódź). 

15.ta sala Ogniska mecz zapaśniczy o 
mi!trzo_stwo I li;i Kolejarz (Pomań) -
Gwardia (Łói!·i. 

- To wszechstronne uprawi.anie 
ćwiczeń cielesnych dato mi możność 
- kończy Nina Dumbadze - po 
wyspecjalizowaniu się w rzuciP 
dyskiem osiągnąć tak dobre wyniki 
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